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Kodyfikacja polskiego prawa naftowego

W  ostatnich dniach rozesłany został przez 
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu do zaopinio
wania nowy projekt górniczej ustaw y naftowej. 
W  organizacjach naszych rozpoczęte już zostały 
prace, zm ierzające do gruntownego zapoznania 
się z nowym projektem i do przygotow ania 
opinij.

Dla zorientowania tych w szystkich, którzy 
interesują się bliżej zagadnieniem ustaw odaw 
stw a naftowego, przypominamy poniżej dotych
czasow y przebieg prac na tym terenie dokona
nych oraz wym ieniam y m aterjały  w  spraw ie tej 
dotychczas przygotow ane.

W stępem  do prac kodyfikacyjnych jest okól
nik M inistra P rzem ysłu  i Handlu z dnia 23-go 
grudnia 1920 r., k tóry  zapow iada nowelizację 
względnie nową kodyfikację polskiego praw a 
górniczego oraz naftowego. Okólnik ten, jako 
charakteryzujący ówczesne poglądy na om awia
ną sprawę, przytaczam y poniżej w  całości.

Okólnik z dnia 23 grudnia 1920 r.

U staw ą z dnia 3 czerw ca 1919 r. Dz. P raw . 
Nr. 44, poz. 315, pow ierzył Sejm U staw odaw czy 
Komisji Kodyfikacyjnej Rzplitej Polskiej m iędzy 
innemi czynnościami przygotow anie projektu je
dnolitego ustaw odaw stw a dla w szystkich ziem, 
w  skład Państw a wchodzących, a to w  dziedzi
nie praw a cywilnego. Czynności, powierzone 
Komisji pow yższą ustaw ą, obejmują jej zdaniem 
także ujednostajnienie norm praw nych w  górnic
twie i hutnictwie, jako stanow iących część p ra
w a cywilnego.

Na podstaw ie w yników  ankiety zwołanej 
przez Sekcję praw a cywilnego Komisji Kodyfi
kacyjnej powzięła ona uchwałę, że opracowanie 
projektu jednolitej polskiej ustaw y górniczej na
leży pozostaw ić M inisterstwu Przem ysłu i Han
dlu, że jednakowoż projekt ten powinien być 
następnie udzielony tejże Sekcji do rozpatrzenia 
i decyzji.

Zdając sobie spraw ę z ważności powierzone
go mu zadania, postanowiło M inisterstwo P rze

m ysłu i Handlu utw orzyć dla opracowania w spo
mnianego projektu w  swem łonie odrębną Ko
misję i powołać w  jej skład zarówno praktyków , 
obeznanych z potrzebami górnictw a i hutnictwa, 
jak i ludzi nauki, zajmujących się teorją praw a 
górniczego. W  ten sposób przygotow anym  zo
stanie — jak M inisterstwo Przem ysłu  i Handlu 
mniema — projekt ustaw y, uwzględniający nie- 
tylko ogrom ny postęp techniki górniczej, jakie
go jesteśm y świadkami w  ostatnich dziesiątkach 
lat, ale mający na oku także próbę rozw iązania 
istotnych gospodarczych zagadnień w ytw órczo
ści górniczo-hutniczej obok problem atów  natury 
społecznej, które zw łaszcza w  ostatnim  czasie 
tak żywo wybijają się na przedni plan.

Utworzona w  łonie M inisterstw a Przem ysłu 
i Handlu Komisja Praw no-G órnicza, w  skład 
której wchodzi narazie kilku funkcjonarjuszów 
M inisterstwa, a  k tóra po zebraniu i krytycznem  
opracowaniu m aterjałów , potrzebnych do doko
nania tak trudnego dzieła, jakiem jest projekt po
wszechnej polskiej ustaw y górniczej uzupełnioną 
zostanie w  sposób powyżej zaznaczony, posta
nowiła, przystępując do podjęcia czynności, 
ustalić przedew szystkiem  zasady, na jakich m a 
być oparta przyszła polska ustaw a górnicza. 
Mimo pewnych cech wspólnych w  ustaw odaw 
stw ie górniczem państw  zaborczych, Komisja 
Praw no-G órnicza nie może w yjść z założenia, 
że jej projekt polskiej ustaw y górniczej musi 
opierać się na podstawach ustaw , obowiązują
cych dziś w  Polsce, nie może i nie zam ierza 
ona zam knąć oczu na prądy  nurtujące i w  spo
łeczeństw ie polskiem i w  społeczeństw ach za
chodnich, a zmierzające do czasowego lub trw a
łego, lokalnego lub powszechnego nadania jedy
nie Państw u w yłącznego praw a poszukiwania 
i w ydobyw ania m inerałów  użytecznych pew 
nych kategoryj lub przynajmniej rozszerzenia 
wpływ u P aństw a w  tej dziedzinie w ytw órczości 
górniczej. Na pierw szy plan w ysunęły się w  tym 
kierunku przedew szystkiem  te m inerały, które 
w  państw ach zdobyły szczególnie w ażne zna
czenie dla życia gospodarczego, czy to ogro-



mem swej w ytw órczości i ogólnego zapotrzebo
wania, czy też wielkością sw ych jeszcze niedo
statecznie w yzyskanych zapasów, a mianowicie 
węgiel i rudy żelazne (w Niemczech także sól 
kamienna i sole potasowe).

U nas wejść musi w  zakres tych rozw ażań 
także i olej skalny (ropa), będący podstawa 
wielkiego przem ysłu naftowego, a zw iązany do
tąd z w łasnością powierzchni; objawiają się 
bowiem w  niektórych sferach tendencje unieza
leżnienia dalszego rozwoju tego przem ysłu od 
rozporządzalności w nętrzem  w łaściciela po
wierzchni.

W  tym  sam ym  biegu m yślowym  rozważane 
musi być pytanie, czy dotychczasowego zakresu 
m inerałów użytecznych nie należałoby rozsze
rzyć przez wyjęcie z pod praw a rozporządzalno
ści gruntem  także innych użytecznych m inera
łów, których w łasność jest dotąd zw iązana 
z własnością powierzchni. Nie może być także 
pominiętą myśl znajdująca w yraz w  system ie 
koncesyjnym, k tóry  również mógłby nadawać 
się do przyjęcia.

Te zasadnicze rozw ażania i wnioski z nich 
w ysnute zadecydują o system ie przyszłego pol
skiego praw a górniczego. Doświadczenia w ynie
sione z życia, niemniej zebrane w  tej dziedzinie 
doświadczenia innych państw, zw łaszcza ościen
nych, wzgląd na konieczność jaknajwiększego 
i jaknajszybszego podniesienia w ytw órczości 
kopalń i uniezależnienia P aństw a od importu 
zagranicy przedew szystkiem  tych m inerałów  
jak węgiel, sól i ropa, w  które przyroda obficie 
w yposażyła Polskę, konieczność poprawienia 
biernego dotąd bilansu handlowego i płatnicze
go, będą najcenniejszym wskaźnikiem dla dosto
sowania polskiego praw a do potrzeb Państw a. 
Należeć tu będą również rozważania nad roz
działami ustaw y, traktującem i o praw ach i obo
wiązkach przedsiębiorców  górniczych, ich w za
jemnym m iędzy sobą stosunku, o stosunku 
przedsiębiorcy górniczego do w łaściciela grun
tu, ochronie powierzchni, w yw łaszczeniu i od
szkodowaniach, o budowlach kopalnianych, 
o czasie prac.y, normach praw nych regulują
cych najem usług i wogóle ca ły  stosunek w ła 
ściciela zakładów  górniczo-hutniczych do urzęd
ników i robotników, jego obowiązkach w  sto
sunku do Państw a, należytościach górniczych, 
o policji i inspekcji górniczej oraz ochronie ro
botników w  najszerszem  tych słów  znaczeniu,
0 ustroju adm inistracyjnych w ładz górniczych 
oraz toku instancyj w raz z organizacją organów 
pomocniczych i ciał doradczych, o wym ogach 
w ykształcenia osób zatrudnionych w  przem yśle 
górniczo-hutniczym, a zajmujących odpowie
dzialne stanowiska, ustaleniu zaw odowego w y 
kształcenia wszelkiego typu i wogóle całej orga
nizacji przem ysłu. Z organizacją tą łączyć się 
będzie z natury  rzeczy próba rozw iązania za
gadnień, odnoszących się do całej polityki gór
niczej, zarówno gospodarczej i technicznej jak
1 społecznej.

W  Państw ie takiem jak Polska, w  którem  fun
dusze w łasne nie w ystarczają  na założenie tylu 
zakładów przem ysłow ych, dla ilu są w arunki 
istnienia, w inna być również rozw ażaną myśl 
w spółpracy z życzliwym  dla kraju kapitałem 
obcym.
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Komisja pragnie opracow ać projekt, obejmu
jący całość norm obowiązujących w  przem yśle 
górniczo-hutniczym. Zryw ając z praktykow a
nym dotąd u nas i gdzieindziej system em  do
ryw czych nowel, częstokroć nieuwzględniają- 
cych całokształtu, pragnie Komisja praw no- 
górnicza M inisterstw a Przem ysłu i Handlu opra
cować projekt, obejmujący całość norm obowią
zujących w  przem yśle górniczo-hutniczym. Dla
tego w ydaje się Komisji koniecznem, by opinje
0 zasadach ustaw y w yrażone zostały przez naj
szersze sfery, interesujące się rozwojem gospo
darczym  górnictw a i hutnictw a oraz jego usta
wodawstw em , a z którem i w  ten właśnie spo
sób ścisłą łączność w  budowie ustaw y i dosto
sowaniu norm praw nych do potrzeb prak tycz
nego życia utrzym ać pragnie. W iedząc, że w y 
nik pracy w  wielkiej m ierze zależy od drogi 
obranej dla osiągnięcia celu, pragnie Komisja, 
by w szystkie zaw odowe koła górnicze i hutni
cze tudzież instytucje o charakterze do
radczym , oraz pryw atne związki gospodar
cze, finansowe i społeczne, w reszcie osoby p ry 
watne, w zięły udział w  wypowiedzeniu poglą
dów na w szystkie kwestje w yżej poruszone 
w  zakresie ich zawodowego znaw stw a, a nadto 
w ydały  opinję o brakach lub niedomaganiach 
obowiązujących jeszcze ustaw  górniczych. Każ
da myśl tw órcza w  każdym  dziale ustaw y po
witana będzie z żyw ą wdzięcznością.

Opinje nie powinny być obszerne i niekoniecz
nie mają obejmować całość, lecz mogą się ogra
niczać do poszczególnych działów ustaw y gór
niczej. Zawierać one w inny ściśle ujętą zasadę 
w raz z krótkiem uzasadnieniem i być przesy
łane w terminie dwóch m iesięcy w prost do Ko
misji Prawno-G órniczej w  W arszaw ie, Elekto
ralna 2, gdzie utw orzone zostało odrębne biuro
1 dokąd wszelkie zapytania skierow yw ać na
leży.

Utrzymując ścisłą łączność ze społeczeństwem  
i odwołując się do twórczej w spółpracy, Mini
sterstw o Przem ysłu i Handlu nie wątpi, że uzy
ska m aterjał nadający się do ustalenia w ytycz
nych linji polskiego ustaw odaw stw a górniczego, 
poczem przystąpi niezwłocznie do szczegóło
w ych prac nad projektem  ustaw y.

Minister Przem ysłu i Handlu 
(podp.) S. Przanowski.

*

Zapewne w  wyniku powyższego okólnika roz
pisuje Izba Handlowa i P rzem ysłow a we Lw o
wie w  r. 1921 ankietę w spraw ie kodyfikacji p ra
w a naftowego. Kwestjonarjusz, opracow any zo
stał przez Komisję, na której czele stanął Prof. 
Dr. Doliński. W  ankiecie wzięła niestety udział 
bardzo tylko nieliczna ilość osób, reprezentu
jących drobny ułam ek naszego przem ysłu, oraz 
kilka osób postronnych, a zebrane m aterjały, 
zresztą mało w artościow e, nie zostały przez 
Izbę opracowane.

Dopiero w  r. 1924 otrzym uje omawiane m a
teriały  Krajowe T ow arzystw o Naftowe i opra
cowuje je jako w stęp do dalszych prac.

Uchwałą z dnia 14 maja 1924 r. pow ierza 
Państw ow a Rada Naftowa Krajowemu Tow a-
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rzystw u Naftowemu zebranie i opracowanie m a
teriałów  dla kodyfikacji p raw a naftowego. Dnia 
30 m aja 1924 r. odbyło się posiedzenie delega
tów  istniejących w ówczas organizacyj przem y
słu naftowego, na którem  uchwalono powołać 
rzeczoznaw ców  w  celu opracow ania projektu 
ustaw y naftowej jako w stępu do przeprow adze
nia ankiety. Na podstawie tej uchw ały powie
rzono dnia 13 czerw ca tegoż roku pp. inż. Mo
kremu i dr. Rosenbergowi opracowanie projek
tu ustawy.

W roku 1925 rozesłało Krajowe Tow arzystw o 
Naftowe kilkaset egzem plarzy projektu, opraco
wanego przez wymienionych wyżej referentów. 
Projekt ten, oparty na zasadzie akcesji grunto
wej, spotka! się z niezbyt wielkiem zaintereso
waniem ze strony przem ysłu, czego dowodem 
była nieznaczna stosunkowo ilość osób biorą
cych udział w  ankiecie. Z końcem roku 1925 
otrzym ują autorzy zebrane, skąpe zresztą, m a
teriały  i przystępują z własnej inicjatyw y do 
opracow ania drugiego projektu ustaw y.

Tym czasem  zw ołana została z początkiem 
roku 1927 przez M inistra Przem ysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowskiego ankieta naftowa. Posiedze
nie ankiety odbyło się dnia 25 lutego 1927 r. 
w  W arszaw ie. M iędzy innemi aktualnemi pro
blemami omówiona została na ankiecie także 
spraw a ustaw odaw stw a naftowego. Dyskusję 
prowadzono na podstawie referatu, w ygłoszone
go przez dr. St. Schaetzla p. t . : „O ustaw odaw 
stw ie naftowem “. Spraw ozdanie z ankiety ogło
szone zostało w  osobnej broszurze, wydanej 
przez M inisterstwo Przem ysłu i Handlu.

W  tym  samym roku w ydrukow any i rozesła
ny został w  formie ankiety drugi zm odyfikowa
ny projekt ustaw y naftowej, opracow any przez 
pp. inż. Mokrego i dr. Rosenberga. W raz z tym 
projektem w ydrukow ane rów nież zostały  zebra
ne do tego czasu prace i opinje inż. Szczepanow - 
skiego, inż. Szaynoka, dr. W róblewskiego, S to
w arzyszenia Polskiego Inżynierów  Przem ysłu 
Naftowego, oraz osobno referat inż. Gąsiorow- 
skiego.

Zebrane w  ten sposób m aterjały  pozwoliły 
czynnikom decydującym  zorientować się w  za
patryw aniach, istniejących w  przem yśle na om a
wianą spraw ę, i w ystąpić na zew nątrz w  ak tyw 
nej roli.

Dnia 3 listopada 1927 roku rozesłane zostały 
przez M inisterstwo Przem ysłu i Handlu do za
opiniowania tezy, na których oprzećby się mia
ła polska ustaw a naftowa. O pracowane przez 
M inisterstwo zasady sta ty  się przedmiotem oży
wionych obrad organizacyj naftowych, zakoń
czonych powzięciem przez K r a j o w e  T o w a 
r z y s t w o  N a f t o w e  jednomyślnej uchw ały 
na posiedzeniu W ydziału dnia 15-go listopada 
1927 r.

Uchwałę tę przytaczam y poniżej w  całości:

Uchwala W ydziału  Kraj. T ow arzystw a N afto
wego z  dnia 15 listopada 1927 r.

Krajowe T ow arzystw o Naftowe:
1. W ita z uznaniem inicjatywę Rządu w  przed

miocie zm iany ustaw y naftowej, dając jedno
cześnie w yraz  przekonaniu, że w  pracach nad

skodyfikowaniem tej ustaw y winien być czyn
nikom zainteresow anym  zapewniony odpowiedni 
głos i udział, a to już w  stadjum prac przygo
towawczych.

2. Oświadcza się za potrzebą uniezależnienia 
praw a poszukiwania i w ydobyw ania ropy i ga
zu ziemnego od dyspozycji w łaścicieli gruntu, 
zarazem  jednak w yraża  zapatryw anie, że ze 
względu na specyficzny charakter kopalnictwa 
naftowego warunki nabycia uprawnień nafto
wych w inny być oparte na następujących zasa
dach:

a) Uprawnienia poszukiwawcze przysługują 
każdemu zgłaszającem u się u w ładzy gór
niczej w  porządku zgłoszeń i mogą obej
mować obszary do 500 ha, w  w ym iarze 
i położeniu określonem przez zgłaszające
go. Uprawnienia poszukiwawcze są w y 
łączne i niepozbywalne.

b) Na obszarach poszukiwawczych mają być 
roboty poszukiwawcze rozpoczęte do 6-ciu 
miesięcy od dnia uzyskania uprawnienia, 
a ukończone w  przeciągu 3-ch lat od tegoż 
dnia. Za roboty poszukiwawcze uważa się, 
wedle wyboru uprawnionego, badania ge
ologiczne, geofizyczne, odkrywki, w ierce
nia i t. p.

c) Najdalej do końca okresu poszukiwawczego 
uprawniony m a praw o w ybrać obszary 
eksploatacyjne (miary naftowe) obejmujące 
w  jednym kompleksie przestrzeń do 250 ha, 
w  konfiguracji przez uprawnionego w ybra
nej. Uprawniony może nabyć więcej m iar 
naftowych.

d) Na każdej mierze naftowej mają być ro
boty w iertnicze albo eksploatacyjne roz
poczęte do 6-ciu miesięcy od nadania i kon
tynuowane conajmniej jednym rygiem, bez 
niepotrzebnej przerw y, a to pod rygorem  
u tra ty  nadania. Roboty instrumentacyjne, 
reperacyjne i przeszkody siły  wyższej, 
a w reszcie montowanie i przenoszenie ry 
gu, te dwie ostatnie o ile nie trw ają dłużej 
niż 6 miesięcy, nie są uw ażane za niepo
trzebną przerw ę.

e) Na terenach już eksploatowanych nie moż
na uzyskać uprawnień poszukiwawczych, 
lecz odrazu m iary naftowe.

3. P raw a nabyte na podstawie obecnych ustaw  
pozostają w  m ocy bez ograniczeń. Za praw a 
nabyte uw aża się uprawnienia nabyte umowami 
prywatnem i, oraz tereny, na których sam w ła
ściciel prowadzi ruch kopalniany. P rzy  ekspira- 
cji takich praw  nabytych dotychczasow y upraw 
niony, o ile prowadzi roboty w iertnicze lub eks
ploatacyjne, ma pierw szeństw o do otrzym ania 
m iar naftowych conajmniej w  dotychczasowym  
rozmiarze, a to tak przed właścicielem gruntu, 
jak też przed każdym  dalszym nabyw cą praw a 
powrotu.

4. W skazane jest urzędowe ogłoszenie, że za 
praw a nabyte uw ażać się będzie tylko te p ra
w a nabyte, które pow stały do dnia tego ogło
szenia.

5. Oświadcza się za przyznaniem  w łaścicie
lom gruntu udziałów brutto w  w ysokości przez 
ustaw ę oznaczyć się mającej, pozbyw alnych
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w  staw kach nie niższych jak pół procent, z tein, 
że dotychczas nabyte praw a bruttow e pozosta
ją w mocy w  myśl pow yższych zasad.

W brew  powyższym  zasadom, ustalającym  
w  sposób jasny i zdecydow any porządek praw 
ny, jaki zapanować winien w górnictwie nafto- 
wem, ośw iadczyła się w  tej samej sprawie 
l w o w s k a  I z b a  P r z e m y s ł o w o - H a n 
d l o w a  za utrzym aniem  akcesji z pewnemi jej 
modyfikacjami.

Uchwałę tę z przed sześciu lat, podajem y po
niżej w  całości:

Uchwala Izby Przem ysłow o Handlowej we 
Lwowie z  dnia 28 listopada 1927 r.

1. P raw o rozporządzalności żywicami ziem- 
nemi przysługuje właścicielowi gruntu.

2. Jako w ynagrodzenie za odstąpienie praw a 
w ydobyw ania żyw ic ziemnych osobom trzecim 
może właściciel gruntu żądać:

a) udziałów brutto w  maksymalnej w ysokości 
10%. W  braku um owy komasacyjnej cały 
10%-ow y udział brutto przypada na rzecz 
w łaściciela grutu, na którym  założony jest 
odwiart, bez względu na odległość jego od 
granic odpowiednich parcel.

W szelkie um owy zaw arte  po ogłoszeniu 
niniejszej ustaw y, a przyznające w łaścicie
lowi gruntu więcej jak 10% brutto, nie
ważne są co do nadwyżki.

b) opłaty za używanie rzeczyw iście zajętej 
powierzchni (metrowego), nie wyższej jed
nak zasadniczo od dwukrotnego dochodu 
brutto z upraw y danego gruntu, w edle s ta 
w ek ustalić się m ających osobno dla po
szczególnych gmin.

c) w ynagrodzenia za ewentualnie zajęte plo
ny, drzew a i t. p.

3. W szelkie dalsze obciążenia jak to: jedno
razow e opłaty przy zaw arciu kontraktu, jego 
prolongacie, w  formie udziału brutto-netto i t. p. 
są niedopuszczalne.

4. W  razie sprzeciwu ze strony w łaściciela 
gruntu odstąpienia praw a poszukiwania i w y 
dobyw ania żyw ic ziemnych na podstawie w y 
żej wymienionych warunków , może zaintereso
w any przedsiębiorca odwołać się do Komisji 
Rozjemczej przy  Głównym Urzędzie Górniczym, 
k tóra orzeka o w ysokości w ynagrodzenia, oraz 
o obowiązku właściciela oddania gruntu.

5. O ile upraw niony do eksploatacji gruntu 
praw o to istotnie wykonuje, może on domagać 
się przy ekspiracji kontraktu prolongaty tegoż 
na taki okres czasu, na jaki kontrakt pierw otny 
opiewał. W arunki prolongaty nie mogą być 
w  żadnym w ypadku cięższe od warunków, pod 
którem i ko trak t pierw otny został zaw arty . 
W  szczególności, o ile obciążenia bruttow e 
w  kontrakcie pierw otnym  przenosiły 10%, mo
gą one w  kotrakcie sprolongowańym  przekra
czać 10% tylko w ów czas, jeżeli wydajność 
kopalni na to pozwoli. W  razie braku zgody roz
strzyga Komisja Rozjemcza. O ile bru tta  w yno
siły mniej iak 10%, w ysokość ich w  kontrakcie

sprolongowanym  nie może przekraczać w yso
kości pierwotnej. Co się tyczy metrowego, mo
że ono być ustalone w  kontraktach przedłużo
nych tylko w  w ysokości jak 2-b.

ó. Komisja Rozjemcza orzeka również w  ra 
zie braku zgody m iędzy stronam i przy prolon
gacie kontraktów  naftowych co do rygorów  
wiertniczych, zaw artych w  danym  kontrakcie 
odnośnie do terminu wiercenia, głębokości w ier
cenia, ilości szybów  odwiercić się m ających 
i t. d. Komisji Rozjemczej nie przysługuje jed
nak prawo orzekania, czy dany kontrakt należy 
uw ażać za  rozwiązany czy też nie.

7. W szystkie praw a dobrze nabyte na podsta
wie dotychczasow ych przepisów, pozostają za
sadniczo nadal w  mocy.

8. Skład Komisji Rozjemczej przy Okręgowym  
Urzędzie Górniczym ustala się w  sposób nastę
pujący: sędzia powiatowy, jako przewodniczący, 
naczelnik Urzędu Górniczego, delegat Izby Han
dlowej i Przem ysłow ej, delegat Krajowego T o
w arzystw a Naftowego względnie analogicznej 
organizacji przem ysłu naftowego i delegat W y 
działu Pow iatowego, w yznaczony z pośród w ła
ścicieli rolnych.

Rok 1928 oraz 1929 upłynęły na przygotow a
niu przez M inisterstwo Przem ysłu i Handlu, 
względnie przez podległe temuż M inisterstwu 
w ładze górnicze zupełnie nowego i samodziel
nego projektu polskiej ustaw y górniczo-naftowej, 
opartej na opracow anym  w  międzyczasie kodek
sie górniczym.

Ujemne skutki obowiązującego dotychczas 
ustaw odaw stw a naftowego odczuwać się jednak 
dają w  coraz w iększej m ierze przem ysłow i naf
towemu, to też dnia 11 w rześnia 1930 r. uchw ala 
Krajowe Tow arzystw o Naftowe na podstawie 
referatu dr. Schaetzla i na wniosek dr. Kielskie- 
go jednogłośnie rezolucję następującej treści:

„W obec konstytucyjnej możliwości w y 
dania jednolitej ustaw y naftowej w  okresie 
do zebrania się nowego parlamentu, oraz 
stw ierdzonej od szeregu lat pilnej potrzeby 
tej ustaw y, w znaw ia Krajowe T ow arzystw o 
Naftowe sw ą jednomyślną uchw ałę z dnia 
15 listopada 1927 r. zapadłą w  wyniku dłu
goletnich narad, — którą przyjęło zasadni
cze tezy polskiego praw a naftowego, oparte 
na zasadzie system u swobody górniczej 
z poszanowaniem praw  nabytych, — i prosi 
Pana M inistra Przem ysłu i Handlu o spow o
dowanie w ydania tego prawa, jako jednego 
z podstaw ow ych czynników  popierania ko
palnictwa naftowego i o możność ścisłego 
współdziałania fachowych sfer przem ysłu 
w  ustalaniu szczegółowych postanowień no
wej ustaw y“.

Uchwała pow yższa doręczona została przez 
delegację Krajowego T ow arzystw a Naftowego 
Ministrowi Przem ysłu i Handlu.

Już w  dniach od 8 do 10 października 1930 r. 
odbyła się w  M inisterstwie Przem ysłu i Handlu 
w W arszaw ie konferencja rzeczoznawców, po
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w ołanych przez M inisterstwo dla wstępnego 
omówienia rządowego projektu ustaw y naftowej.

Ze strony Rządu, względnie W ładz górniczych 
wzięli udział w  powyższej konferencji: jako prze
wodniczący Naczelnik W ydziału Naftowego Mi
n isterstw a Przem ysłu i Handlu inż. H enryk Frie- 
dberg, D yrektor W yższego Urzędu Górniczego 
w  Krakowie dr. M eyer, S tarszy  Radca inż. Jul
iusz M okry, Naczelnik Okręgowego Urzędu Gór
niczego w  Drohobyczu inż. Aleksander M arkie
wicz, oraz z M inisterstwa Przem ysłu  i Handlu 
inż. Paw eł W rangel, dr. Ciświcki, dr. inż. S ta
nisław  Olszewski, dr. Józef W róblewski i Józef 
Schmid.

Jako rzeczoznawcy wzięli udział w  obradach: 
dr. Stefan Bartoszewicz, Prof. inż. Zygmunt Biel
ski, Prof. inż. Karol Bogdanowicz, inż. Jan Brzo
zowski, inż. Stefan Dażwański, inż. W ładysław  
Dunka de Sajo, inż. Kazimierz Gąsiorowski, dr. 
Alfred Kielski, dr. Izydor Kreisberg, dr. S tani
sław  Łańcucki, inż. Kazimierz Łodziński, dr. 
R yszard Noskiewicz, dr. Stanisław  Schaetzel, inż. 
M arjan Szydłowski, dr. Stanisław  Unger, dr. S ta
nisław  W eigner, Juljusz W iniarz, inż. Ludwik 
W łoczewski, dr. Bronisław  W ojciechowski, oraz 
Franciszek Źychliński.

Przedm iotem  obrad był projekt ustaw y nafto
wej, opracow any przez Naczelnika W ydziału 
Naftowego M inisterstwa Przem ysłu i Handlu 
inż. Friedberga, na podstawie pierwotnego pro
jektu, przygotow anego przez W yższy Urząd 
Górniczy w  Krakowie.

P rojekt ustaw y naftowej oparty  został w  ca
łości na system ie swobody górniczej i na da
leko idącem poszanowaniu praw , nabytych na 
podstawie dotychczas obowiązującego ustaw o
daw stw a. P odstaw ą projektu ustaw y naftowej 
był opracow any w  ciągu ostatnich lat i ostate
cznie już wów czas uzgodniony projekt polskiej 
ustaw y górniczej.

Nad projektem przeprow adzona została dys
kusja informacyjna, obejmująca ze względu na 
brak  czasu tylko najważniejsze zasadnicze po-

stanowienia projektu, bez powzięcia jednak ja
kichkolwiek uchwał.

Rok 1931 i 1932, zapełniony w  całości pracami, 
zm ierzającemi do nowej i ostatecznej organizacji 
całości przem ysłu naftowego, nie pozwolił nie
stety  na kontynuowanie prac, zw iązanych z oma- 
wianem zagadnieniem. Dopiero obecnie pojawia 
się projekt ustaw y, oparty w  całości na „woli 
górniczej“ i na obowiązującem już praw ie gór- 
niczem z poważnemi jednak zmianami i modyfi
kacjami. Projekt ten jest, jak już wyżej w spom 
niano, w  chwili obecnej przedmiotem intensyw 
nych badan i ożywionej dyskusji w  łonie na
szych organizacyj gospodarczych.

*

Poniżej przytaczam y prace i referaty ogłoszo
ne w  „Przem yśle Naftowym“, a dotyczące sp ra
w y polskiego ustaw odaw stw a naftowego:

Prof. J. Fabiański: „Akcesja czy regale w  przy
szłej ustawie naftowej“ r. 1926 zeszyt 1, str. 2.

Dr. Zenon Majewski: „Czy, kiedy i jakiej po
trzeba zmiany ustaw y naftowej“, r. 1928, zeszyt 
20, str. 558 i zeszyt 21, str. 597.

Dr. Alfred Kielski: „Kodyfikacja polskiego p ra
wa naftowego jako postulat jubileuszowy“, r. 
1929, zeszyt jubileuszowy, str. 323.

Prof. Inż. Z. Bielski: „W  sprawie kodyfikacji 
ustawodawstwa naftowego“ r. 1930, zeszyt 6, 
str. 126.

Dr. S i. Schaetzel: „Nowe prawo górnicze“ r. 
1931, zeszyt 1, str. 6.

N. N. „Spraw a reform y ustawodawstwa naf
towego“ r. 1931, zeszyt 2, str. 33.

Dr. Alfred Kielski: „Problem y polskiego praw a 
naftowego“ r. 1931, zeszyt 3, str. 56.

Prof. K■ Bohdanowicz: „Projekt nowej ustawy 
naftowej z geologicznego punktu widzenia“, rok 
1931, zeszyt 4, str. 81 i zeszyt 5, str. 105.

s. s.

Inż. Stanisław RACHFAŁ
„Petrolea“ Ahc. Tow. Borysław

Oznaczanie zawartości zbiorników z pro
duktem naftowym

Zbiornik z ropą naftową lub z inną w artościo
w ą płynną substancją, musi być trak tow any na- 
równi z kasą, którą przed zamknięciem należy 
przeliczyć i porównać ze stanem  książkowym. 
Pom iary zaw artości zbiorników wchodzą w o
bec tego w  zakres najważniejszych czynności 
magazynowych.

W  pracy p. t. „Pom iary Zbiorników“, poprze
dnio publikow anej*) opisałem zasady oznacza
nia objętości zbiorników i w pływ  rozm aitych

‘) Przemyśl Naftowy 1933. 319/322.

czynników na ścisłość tych pomiarów. Drugą, 
nie mniej w ażną częścią czynności pom iaro
wych jest racjonalny pobór i oznaczenie próbek 
zaw artego w  zbiorniku produktu.

W  w ypadkach, gdy znajdujący się w  zbiorni
ku płyn posiada jednolitą gęstość i jednolity 
w  całej masie stopień zanieczyszczenia, ozna
czenie własności produktu ogranicza się zwykle 
do jednej tylko próbki, pobranej z m asy pro
duktu w  dowolnej głębokości.

Oznaczenie ciężaru gatunkowego produktu 
przeprow adza się zasadniczo bezpośrednio po
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w ydobyciu próbki ze zbiornika, lub o ile możno
ści przy tem peraturze produktu w  zbiorniku, 
a to dla uniknięcia błędów  przeliczeniowych, 
opartych na wątpliwym , przyjętym  dla w szy st
kich gatunków  ropy naftowej jednakowym, 
w spółczynniku rozszerzalności. W  w ypadku nie
możności bezpośredniego oznaczenia gęstości, 
z powodu w iatru lub niedostatecznej płynności 
produktu, bezpośrednie czynności pomiarowe 
ograniczają się jedynie do oznaczenia tem pera
tury  produktu w  zbiorniku m agazynowanego 
a ciężar gatunkow y oznacza się następnie w  do
godniejszych warunkach, przeliczając w ynik do 
tem peratury zbiornika wedle znanego w zoru:

<50 =  (5/ (1 ±  at) 
a  — jest współczynnikiem  rozszerzalności, 
t  — różnicą między tem peraturą produktu 

w  zbiorniku a tem peraturą próbki,
<50 — ciężarem  gatunków, produktu w  zbior

niku
ót — ciężarem  gatunkowym  próbki przy 

tem peraturze oznaczenia.

P rzy  znaczniejszej różnicy m iędzy zazw y
czaj w yższą tem peraturą próbki, a niższą tem 
peraturą otoczenia, może nastąpić szybkie ozię
bienie próbki. Term om etr, zanurzony do naczy
nia z pobranym  ze zbiornika produktem, w y k a
zyw ać będzie w  takim w ypadku początkowo 
dość silny, później coraz wolniejszy przyrost 
tem peratury, poczem po osiągnięciu ciepłoty 
próbki następuje, w  m iarę oziębiania się, sto
pniowy spadek w skazań. Gdy czułość term om e
tru  jest zbyt mała, oziębienie w ydobytej ze 
zbiornika próbki może nastąpić wcześniej nim 
term om etr jest w  stanie w ykazać istotną tem 
peraturę produktu m agazynowanego w  zbiorni
ku. B łąd pom iarowy przy ropie borysław skiej 
w ynosi na każdy stopień i cysternę około

p.0?- . 0,00075 =  8,7 kg; jest więc stosunkowo 
0,860
niewielki.

Jak wiadomo, ropa naftow a pod względem  
swego składu nie jest jednolitą substancją. P ro 
dukt, w ydobyty  z otworu kopalnianego, zaw iera 
zazw yczaj, zależnie od stanu zawodnienia szy 
bu, w iększą lub mniejszą domieszkę solanki, 
związanej mechanicznie z olejem, bądźto pod po
stacią emulsji, bądź też w ystępującą w  stanie 
wolnym. P rodukt kopalniany zaw iera ponadto 
pew ne nieznaczne ilości iłu i piasku. W  niektó
rych w ysoko parafinow ych gatunkach ropy w y 
stępują drobne p łaty  wydzielonej z płynu k ry 
stalicznej parafiny, przechodzące w  tem pera
turze około 35° C w  rostw ór, a w ydzielające się 
poniżej tej tem peratury. Pew ne odmiany ropy 
rypnieńskiej zaw ierają składniki, w ystępujące 
w  płynnym  produkcie w  zimowej porze, pod 
postacią m azistej zawiesiny. Składniki te, przy  
centryfugowaniu w  niskiej tem peraturze, w ydzie
lają się, osiadając na dnie m ensurek, jako w y 
raźnie odgraniczona ciemniejsza w arstw a ga
tunkowo cięższej substancji.

W szystkie te zanieczyszczenia i wydzielone 
z ropy substancje, w  okresie dłuższego m agazy
nowania, dążą jako gatunkowe cięższe do za

jęcia w  zbiorniku najniższego położenia. Ropa 
naftowa, przechow yw ana w  zbiorniku choćby 
najkrótszy czas, nie będzie wobec tego stano
wić jednolitego płynu. Na dnie zbiornika w y 
dzieli się osad ilu, solanki i kału ropnego; w yż
sze w arstw y  składać się będą z oleju o m ale
jącym  ku górze stopniu zanieczyszczenia; środ
kowe w arstw y  posiadać będą pewien ustalony 
niewielki już procent zanieczyszczenia. W  naj- 
w yższem  uwarstw ieniu w ystąpią w reszcie naj
lżejsze cząsteczki oleju w  przeważającej ilości.

Nagromadzone na dnie zbiornika osady, okre
ślane ogólnie mianem „spodów “, będą się zw ię
kszały w  miarę przepływ u przez zbiornik coraz 
to nowych mas produktu. O czyszczony czę
ściowo produkt odpływ ać będzie w yżej umiesz
czonym przew odem  do rurociągu tłoczniowego, 
lub przez nalewaki do cystern.
rn 0,HU) 20 21 22 21 24 2.5 28 27 28 29 30 31 32 33 Ó

\\ Legenda
—  Zanieczyszczenie
—  Ciężar qaiunkowv\\

l

R ys. 1.

Na w ykresie 1 i 2 uwidoczniłem dw a najbar
dziej charakterystyczne przykłady uw arstw ie
nia ropy w  norm alnych warunkach m agazyno
wania. Zbiorniki nie by ły  w  ruchu około siedmiu 
dni.
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R ys. 2.

W ydzielone z ropy naftowej zanieczyszczenia 
stałe, jak uczy doświadczenie, nie pokryw ają 
równomiernie całej powierzchni dna. P rzy  ra- 
cjonalnem urządzeniu zbiornika, gdzie doprow a
dzony od góry przew ód dopływ ow y sięga do 
dna zbiornika, pod w pływ em  w ytw arzających 
się w  okresie pełnienia wirów, pow stają w  w ar
stw ie osadu tuż pod wydotem przew odu lejo- 
w a tl  wyżłobienia. Podobne wgłębienia w y tw a
rzają się w  osadzie przy otw orach odpływ o
wych. W  wypadku, gdy przew ód dopływ ow y 
kończy się u góry, nagrom adzają się pod prze-



wodern na dnie znaczniejsze ilości ilu i innych 
zanieczyszczeń stałych, dochodząc niekiedy do 
m etrowej grubości.

P rzy  przeprow adzonym  z końcem zimy po
m iarze zbiornika, w  którym  m agazynowano ro
pę lekką, nie ogrzew aną, a  k tóry  posiadał otwór 
pom iarowy umieszczony w  bezpośredniem  są
siedztw ie przedłużonego do dna przewodu do
pływowego, stw ierdzono n. p. na dnie zbiornika 
11 cm grubą w arstw ę lodu, powyżej tej w arstw y  
słup produktu 40 cm wysoki o zanieczyszczeniu 
23%, powyżej produkt o zanieczyszczeniu 2,4%.
Z obliczenia w ynikało ogółem 1.9942 kg zanie
czyszczenia, przyczem  tem peratura produktu nie 
przekraczała 0° C.

Analogiczny pomiar w ykonany w  miesiąc pó
źniej przy  tem peraturze powyżej 0 (5,5° C), w y 
kazał na dnie 23 cm grubą w arstw ę namułu, 40 
cm w ysoką w yżej położoną w arstw ę produktu
0 zanieczyszczeniu 59%, ponad tą w arstw ą znaj
dow ała się ropa w ykazująca zanieczyszczenie 
2,5%. Całkowite faktyczne zanieczyszczenie pro
duktu w  zbiorniku wynosiło 6.7796 kg. Biorąc 
pod uwagę, że w  okresie m iędzypom iarowym  
w płynął do zbiornika produkt o łącznem zanie
czyszczeniu 1.0444 kg, a odpłynął z zakaleniem 
5462 kg, przy pierw szym  pomiarze w ykazano 
netto 6.7796 — (1.9942 +  (1.0444 — 5.462)) =
=  4.2872 kg ropy za wiele.

Z naprowadzonego wyżej przykładu wynika, 
do jak wielkich błędów  pomiarowych może 
w  pew nych w arunkach doprowadzić nieodpo
wiednie usytuowanie otworu pomiarowego.

Tem peratura ropy, w pływ ająca w  znacznej 
m ierze na pozorną zmienność ciężaru gatunko
wego produktu, nie będzie również we w szyst
kich w arstw ach  jednolitą. Pod w pływ em  zmien
nej tem peratury  pow ietrza atm osferycznego
1 działania promieni słonecznych, bądź też w sku
tek doprowadzonego do zbiornika ciepła, ogrza
ne cząsteczki płynu, zmieniając swoją gęstość 
dążą do zajęcia w  zbiorniku najwyższego po
łożenia. W yrów nanie tem peratur odbyw a się 
w  płynach dość wolno: w  ogrzew anych zbior
nikach najgorętsza ropa znajdować się będzie 
wobec tego w  w ysokości ogrzewalników  w  po
rze zimowej w ykazują najniższe i najwyższe 
w arstw y  najniższą tem peraturę.

Z przedstaw ionego w yżej zachowania się ro
py wynikają największe różnice w  uw arst
wieniu dolnej części zbiornika.

W szystkie te opisane czynniki, powodujące 
niejednolitość produktu, komplikują czynności 
pomiarowe, które w  tym  w ypadku nie mogą 
być ograniczone jedynie do badania w łasności 
produktu w  jednej tylko próbce. Czynności po
m iarowe dostosowane być m uszą do przypusz
czalnego stopnia zanieczyszczenia i ilości na
gromadzonego na dnie osadu. Próbki pobiera się 
według z góry określonego planu w  ten sposób, 
aby dały zupełny obraz zmienności uw arstw ie
nia i stopnia zanieczyszczenia w  całej masie 
produktu.

Nie jest dla pomiaru rzeczą obojętną dobór 
kolejności poboru próbek. W ygodniej i łatwiej 
jest pobrać pierw szą próbkę od spodu, a nastę
pne w ydobyw ać kolejno z coraz to w yżej po
łożonych w arstw . Postępując w  taki sposób przy
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zbiornikach silnie zanieczyszczonych, można ła 
two spowodować niepożądane, do błędnych 
oznaczeń prow adzące zanieczyszczenie górnych 
w arstw  osadami nagromadzonemi na dnie zbior
ników.

Do poboru próbek służą rozmaite przyrządy, 
od najbardziej prym ityw nej kamieniem obcią
żonej flaszki do technicznie udoskonalonego apa
ratu, przedstawionego na rys. 3.

NAFTOWY“ Str. 443

P rzy rząd  taki, w ykonany z odlewu m osiężne
go, sk łada się z czworobocznego naczynia o w y 
sokości 30 — 40 cm, umożliwiającej areom etry- 
czne oznaczenie gęstości próbki, bezpośrednio 
po jej wydobyciu na zew nątrz. U dołu ruchome 
dno zam ykane przy  pom ocy urządzenia za trza 
skowego z przym ocow aną do tegoż długą lin
ką konopną lub manilową. Pojemność naczynia 
w ynosi około 1 litr. Zaw ieszony na łańcuchu 
aparat, po otwarciu dna, pogrąża się w  zbiorni
ku do oznaczonej wysokości, poczem przy  po
mocy linki zam yka się za trzask  i w yciąga prób
kę na zew nątrz.
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P rzy  rów nym  przekroju zbiornika, pobrane 
w  ten sposób próbki, pod względem  stopnia za
nieczyszczenia i ciężaru gatunkowego, w yka
zują analogiczne własności, jak w arstw y, z któ
rych zostały  zaczerpnięte.

P rzy  oznaczaniu zaw artości zbiorników p ły t
kich o jednolitym przekroju, posługiwać się mo
żna z korzyścią odpowiednio długą rurą b lasza
ną, od spodu zam ykaną. Do poboru próbek z pro
duktu o jednolitym składzie służą blaszane rę 
czne pompki, które zanurza się w  płynie do do
wolnej głębokości. W  korzystnych warunkach, 
w  celu wyelim inowania błędów w ynikłych z nie
równomiernego uw arstw ienia spodów, pobrać 
m ożna próbki w  czasie tłoczenia z rurociągu do
pływowego, obliczając następnie z różnicy w y 
sokości zw ierciadła, tem peratury  płynu w  zbior
niku i ciężaru gatunkowego próbek, ilość pro
duktu dotloczonego do zbiornika w  pewnym 
ograniczonym  czasie.

Pobrane ze zbiornika próbki produktu, p rze
nosi się w  szczelnie zam kniętych blaszanych 
naczyniach do pracowni, gdzie w  dogodniejszych 
w arunkach oznacza się ciężar gatunkowy, o ile 
gęstość nie została już poprzednio oznaczoną 
i określa się przy pomocy w irów ki stopień z a 
nieczyszczenia.

O ile pomiar ciężaru gatunkowego i oznaczenie 
zanieczyszczenia w  próbkach o niedużej zaw ar
tości solanki, nie nastręcza zgoła żadnych trud
ności, to oznaczenie gęstości i zanieczyszczenia 
próbek pobranych ze spodów, a składających się 
przew ażnie z dwóch nie m ieszających się ze so
bą płynów, to jest z oleju i z solanki, spraw ia 
wiele kłopotu i doprowadzić może do poważ
nych błędów. Obecność wody w  oleju o dużej 
zaw artości parafiny w pływ a, jak wiadomo, na 
znaczny p rzyrost ciężaru gatunkowego i na ob
niżenie płynności produktu. A reom etryczne ozna
czenie ciężaru gatunkowego może nastąpić do
piero po ogrzaniu próbki do odpowiedniej tem 
peratury. W  następstw ie ogrzew ania część 
emulsji ulega rozkładowi, a wydzielona w oda 
osiada na dnie m ensury i naw et przy  najinten- 
sywniejszem  wykłócaniu nie ulegnie już do te
go stopnia zemulgowaniu, aby w ytw orzyła 
z olejem jednolitą substancję. P róbka taka za

w ierać będzie wobec tego niezwiązaną z ropą 
solankę, k tóra pod postacią nierównomiernie 
rozsianej zaw iesiny unosić się będzie w oleju, 
aby bezzwłocznie po uspokojeniu się zająć 
w  blaszance, czy też w  m ensurce w  trakcie za
nurzenia się areom etru najniższe położenie.

W  w ypadku, gdy naczynie pomiarowe jest 
dość wysokie, a w  płynie przew aża frakcja ole
jowa, zanurzony do naczynia pomiarowego bez
pośrednio po wykłóceniu próbki areom etr, w y
każe najpierw  duży ciężar gatunkowy, poczem 
zacznie się coraz głębiej zanurzać w  m iarę w y 
dzielania i nagrom adzania się na dnie m ensury 
solanki, w ykazując ostatecznie ciężar gatunko
w y  jedynie frakcji olejowej! Z odczytanego 
w  szklannej mensurce stosunku objętościowe
go obu frakcyj nie trudno obliczyć w  przybli
żeniu rzeczyw isty, średni ciężar gatunkow y 
próbki.

W  wypadku, gdy w  próbce znajdzie się so
lanka w  przeważającej ilości, nagrom adzająca 
się na dnie w  coraz to w yższej ilości woda, po 
zetknięciu się z areom etrem  podnosi ten p rzy
rząd stopniowo coraz wyżej do góry, uniemożli
w iając oznaczenie przeciętnego ciężaru gatunko
wego próbki. W  takim w ypadku posługiwać się 
należy areom etrem  o skróconej skali, postępując 
jak w  pierw szym  przykładzie, lub oznaczyć 
przeciętną gęstość próbki m etodą wagową.

Z pomnożenia objętości w arstw y  przez ozna
czony ciężar gatunkowy, w  odniesieniu do tem 
peratury  produktu w  zbiorniku, otrzym uje się 
ilość płynu w yrażoną w  jednostkach wagowych. 
Od tej ilości odlicza się przypadające na po
szczególne w arstw y  procentow e zanieczyszcze
nie.

S p r o s t o w a n i e .  W  poprzednim artykule 
p. t. „Pom iary Zbiorników“ drukowanym  
w  Przem yśle Naftowym na str. 322, w skutek 
przestaw ienia w yrażeń  w ydrukow ano mylnie
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Inż. Jan CZĄSTKA
Krosno

Pompowanie ropy z otworów wiertniczych 
o wysokiej dziennej produkcji

Dokończenie.

Drugim typem  pompy jest pompa z uszczel
nieniem płynow em  (Fluid Packed Pump).

Uszczelnienie w  tej pompie stanowi cieniutka 
w arstew ka płynu, znajdującego się w  pierście
niowej przestrzeni pom iędzy tulejami tłoka i cy 
lindra. Dobroć uszczelnienia zależy od lepkości 
pompowanego płynu i od chyżości pompowania. 
Pom pa ta  posiada z tych trzech typów  pomp

najmniejszy przekrój tłoka, gdyż trzy  tuleje, te 
leskopowo ułożone z luzem pom iędzy niemi, zaj
mują stosunkowo więcej miejsca aniżeli pojedyn
czy tłok. Ta pompa należy do typu t. zw. pomp 
wpuszczalnych, gdzie całą pompę razem  z tło 
kiem, cylindrem i w entylem  ssącym  można za
puszczać i w yciągać z otworu na żerdziach pom
powych, bez w yciągania rur pompowych.
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Pomimo, że pompa ta posiada mniejszy prze
krój tłoka, a w ięc tem samem teoretycznie mniej
szą objętość skokową, okazuje się jednak często 
korzystną przy  pompowaniu otw orów  o dużej 
dziennej produkcji, gdyż dzięki luzowi pomiędzy 
tulejami mniej się zużywa, naw et w  takich otwo
rach, w  których z ropą przychodzą w iększe ilo
ści piasku.

Nadaje się do użycia w  otw orach produkują
cych z ropą zarówno piasek jak i wodę, które 
działają bardzo niszcząco na zw yczajną pompę. 
W  tych w ypadkach pompa z uszczelnieniem 
płynow em  może często pracow ać zadowalnia- 
jąco i bez przerw  w  ruchu, tam gdzie pompy 
z tłokami stalowem i lub uszczelnionemi man- 
szetam i skórzanem i ulegałyby tak szybkiemu 
zużyciu, że czas zużyty na zm iany tłoka lub 
jego uszczelnienia w płynąłby poważnie na 
zmniejszenie produkcji otworu. (Rys. 11 i 12). 
Pozatem  pompa z uszczelnieniem płynowem 
jest mniej czułą na w pływ  tem peratur w głęb
nych.

Trzeci typ stanowi pompa t. zw. wpuszczalna 
(Insert Pump). Jest to pompa, k tórą całą, to jest 
zarówno tłok jak i cylinder z w entylem  ssą
cym, można zapuszczać i w yciągać na żerdziach 
w  rurach pompowych. Ten typ pompy wchodzi 
coraz więcej w  użycie na polach naftowych 
w  Kalifornji i Mid-Continent. Tłoki tych pomp 
posiadają uszczelnienie zapomocą m anszetów  
skórzanych lub w ykonanych z innych m aterja- 
łów.

~ 2 ¡¡ 'pom pa z  Hokiem 2  H 'pom pa  z  uszczelnieniem  
da/owym 100ę m ’ płynowem  
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R ys. 11. Porównanie pracy pom py z  uszczelnie
niem płynowem  z  pracą pom py z  tłokiem sta
low ym  (z  ropą przychodziły duże ilości piasku.

W  w ypadkach gdy z ropą przychodzi także 
woda, stosow ane są t. zw. tłoki kombinowane. 
Pom pa ta posiada w iększą objętość skokową 
aniżeli pompa z uszczelnieniem płynowem, 
a mniejszą aniżeli pompa z tłokiem stalowym . 
Główną zaletą tej pompy jest to, że może być 
szybko stosunkowo wymienioną przez w yciąg
nięcie jej na żerdziach, przez co zmniejszają się 
przerw y w  pompowaniu otworu.

Zmniejszenie czasu przerw  w  ruchu w ynagra
dza niekiedy w ybór pompy o mniejszych w y 
m iarach, zw łaszcza że istnieje stosunkowo nie
wiele otworów, których wydajność przew yższa

łaby pojemność (zdolność wydobyw czą) np. 21A” 
pompy wpuszczalnej. Pozatem  mniejszy prze
krój tłoka u tych pomp, powoduje — jak już po
przednio wspomniano — mniejsze obciążenie

mesjjct

R ys. 12. W pływ  rodzaju pom py na produkcją 
otworu.

żerdzi pompowych, a tem samem i mniejsze ich 
wydłużenie, następstwem  czego może być to, 
że dana pompa pomimo mniejszego przekroju 
tłoka będzie posiadała w yższą rzeczyw istą w y 
dajność, aniżeli pompa z tłokiem stalowym 
o w iększym  przekroju.

W pływ  przestrzeni pom iędzy rurami 
wiertniczemi a pompą.

P rzestrzeń  zaw arta  pomiędzy zew nętrzną 
ścianą cylindra pompy a ruram i wiertniczem i 
może także odgryw ać pewną rolę przy pompo
waniu ropy z otw orów  o dużej produkcji. Za 
m ała przestrzeń utrudnia płynowi napływ ające
mu do otworu powyżej poziomu pompy sw o
bodne spływanie w dół z taką chyżością, jaka- 
by była potrzebna, aby cylinder mógł się na
pełnić całkowicie podczas każdego skoku ssą
cego. W skutek tego przestrzeń pomiędzy pom
pą a rurami wiertniczem i może mieć pewien 
w pływ  na wydajność pompy. Ten stan pogar
sza się jeszcze bardziej, gdy otw ór produkuje 
z ropą pewne znaczniejsze ilości gazu.

Gaz nietylko przeszkadza ropie w  jej sp ływ a
niu wdół, lecz w skutek niedostatecznego od
dzielenia gazu od ropy istnieje możliwość zaga
zowania pompy. Średnica rur w iertniczych, któ- 
remi otw ór dow iercony został do złoża ropnego, 
decyduje o w ym iarach pompy, jaka może być 
w  danym otw orze użyta. Np. w iększość otwo
rów  na obszarach naftowych w  Kalifornji zaru- 
row ana jest rurami o w ym iarach 53/«” A. P . J , 
których w ew nętrzna średnica w ynosi 4,99 cala. 
Największy w ym iar rur pompowych, jakie mogą 
być zapuszczone w  tych rurach wiertniczych, 
są 2” rury  pompowe z końcami wzmocnionemi. 
P rzy  przyjęciu spółczynnika bezpieczeństwa 
równego 3, ru ry  te mogą być zapuszczone do 
głębokości 1.900 m.
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W p ływ  ciśnienia na głowicy.
Już poprzednio podniesiono, że dopływ  ropy 

do otworu może być zw iększony przez zmniej
szenie przeciwciśnienia w yw ieranego na złoże.

wentyl ssący

l  i

\  i

i

odpływ oddzielonego 
gazu

. dopływ ropy i gazu

■rurka ssąca

' osadnik piasku

Kasi
R ys. 13 i 14. Oddzielacze gazu (  gas anchor).

Z tych w ięc powodów, gdy chce się osiągnąć 
maximum produkcji, bez względu na wielkość 
„gas oil ratio“, ciśnienie w  rurach w iertniczych 
powinno być utrzym yw ane możliwie jaknaj- 
niższe.

W yższe ciśnienia w  rurach w iertniczych, 
a w ięc na głowicy, prow adzą zw ykle do zaga
zow ania pompy. Jest jednak pewien okres w  ży
ciu otworu, kiedy ciśnienie w  rurach w iertni
czych (na głowicy), może w płynąć na w zrost 
dziennej produkcji. O tw ory często przestają sa
moczynnie produkować, pomimo że są one jesz
cze zdolne do dużej produkcji. Ze względu na 
duże ilości gazu produkowanego przez otw ór 
w  tym  okresie, spraw ne pompowanie może być 
wielce utrudnione. Jeżeli w ów czas będzie u trzy 
m yw ane pewne ciśnienie w  rurach w iertniczych 
na głowicy, to ropa znajdująca się w  otworze 
zostanie zakłócona pompą i pocznie płynąć 
przez pompę w  ilościach większych, aniżeli w y 
nosi teoretyczna w ydajność pompy. Gdy zacho
dzi tego rodzaju wzburzenie ropy, powinien być 
usunięty oddzielacz gazu (Rys. 13 i 14). Pompa 
powinna w ów czas pracow ać z w iększą chyżo- 
ścią, aby  utrzym yw ać gaz i ropę w  ciągiem 
wzburzeniu (skłóceniu).

Dokładną wielkość tego ciśnienia w  rurach 
w iertniczych celem otrzym ania maximum pro
dukcji, można ustalić jedynie drogą prób i do
świadczeń. Wiele otw orów  może produkować 
sam oczynnie przez rury  w iertnicze przy pompo
waniu i podniecaniu ropy, naw et gdy rury  w iert
nicze nie są zupełnie zamknięte. B y ły  wypadki, 
że o tw ory produkow ały ponad 14 cystern  (1000 
baryłek) ropy i w ody dziennie, gdy by ły  pom
powane w  ten sposób 2xh"  pompami wpuszczal- 
nemi, podczas gdy m aksym alna w ydajność tej 
pompy w ynosiła w  tych w ypadkach tylko oko
ło 6 cystern  (450 barjdek) dziennie. Dosyć trud- 
nem zadaniem jest pompowanie ropy z otw o
rów, z których chcem y uzyskać maximum pro
dukcji ropy przy  równoczesnem  zmniejszeniu 
produkcji gazów. Doświadczenia w skazały, że 
może to być uskutecznione przez utrzym yw anie 
odpowiedniego ciśnienia na głowicy. O kazywało 
się w  istocie na wielu otworach pompowanych, 
że jeżeli jest utrzym yw ane pewne ciśnienie na 
głowicy, produkcja gazu może być zmniejszona, 
bez znaczniejszego zmniejszenia produkcji p ły 
nu.

W ielkość tego ciśnienia jakie może być u trzy 
m ywane na głowicy, bez obaw y zmniejszenia 
produkcji, może być w yznaczona tylko drogą 
prób.

Poniższa tablica podaje wyniki takich prób 
przeprow adzonych na pięciu otw orach:
Otwór Stały poziom 

płynu w 
otworze

Głębokość Głębokość Najwyższe Zmiojszo- 
uraieszcze- umieszczę- ciśn. gło- nie p rodu- 

wiey bez kcji gazu 
straty  pro-

nia pompy ma pompy 
w otworze poniżej sta-

stóp stóp

łego pozio
mu płynu 

stóp

dukcji 
w funt/cal 2 “/o

1. 2 2 5 0 2 4 5 0 2 0 0 20 2 5
2. 1700 2 3 4 0 64 0 4 0 4 4

3. 1650 2 0 5 0 4 0 0 25 30

4. 1500 2 1 5 5 65 5 80 18

5 . 1460 20 4 5 5 8 5 75 4 4

W yniki te okazują, że największe dopuszczal
ne ciśnienie w rurach wiertniczych może być 
utrzym yw ane bez obawy s tra ty  produkcji ropy 
w tych otworach, w których pompy są umiesz
czone możliwie jaknajniżej pod stałym  pozio
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mem płynu. W  takich otworach udaje się uzy
skać poważne zmniejszenie produkcji gazu 
i zmniejszenie w artości „gas-oil-ratio“. W iel
kość dopuszczalnego przeciwciśnienia może za
leżeć także do pewnego stopnia od poziomu

umieszczenia pompy w  otworze, gdyż przeciw - 
ciśnienie może zniżyć poziom płynu aż do po
ziomu poniżej cylindra pompy. Gaz będzie w ów 
czas w ypływ ał przez pompę, zaś pompa nie 
będzie wcale tłoczyć płynu.

Literatura:

Kirwan M. J. and Covell. K. A. Pumping deep wells 
in the Seminole Field, Oklahoma, A. J. M. E. Petro
leum Development and Technology 1928—29.

Wyatt, H. T. Effective beam pumping of large ca
pacity wells, The Oil Weekly 5. July 1929.

Marsh Hallan, High volumetric efficiency in oil well

pumping and its practical results 1, II, III. Internafo- 
nal Petroleum Technology, June, July and August 1931, 
The Oil and Gas Journal 26. November 1931.

Pompowanie T o p y  z głębokich otworów, Biuro 
Techniczno-Badawcze Stow. Pol. Inż. Przem. Naft., 
Borysław 1932.

Światowy Kongres Naftowy

W  dniach od 19 do 25 lipca b. r. odbył się 
w  Londynie kongres naftowy zorganizowany 
przez Instytut technologów naftowych, który 
zgrom adził przeszło 1.000 uczestników, delega
tów  33 krajów  z w szystkich części świata. 
Obok wielkiej naturalnie liczby uczestników an
gielskich, zw racała uwagę tak liczebnością prze
szło 50 członków, jak też starannym  doborem 
fachowym, delegacja niemiecka, prowadzona 
przez szefa odpowiedniego departam entu mini
sterialnego dr. B. M ulerta i prof. Ubbelohdego. 
Delegacja niemiecka dysponow ała skutkiem swej 
liczebności w  każdym  niemal dziale pierw szo
rzędną obsadą fachową. N aprzykład w  dziale 
hydrogenacji mieli Niemcy dr. F. Bergiusa, lau
reata  nagrody Nobla, i dr. M. Piera, dyrektora 
I. G. Farben, zagadnienie pomiaru lepkości 
zastępowali Ubbelohde, W alther i L ederer 
i t. p.

Również i delegacja francuska, na której czele 
stał p. Pineau, dyrektor Państw ow ego Urzędu 
Naftowego, liczyła kilkunastu członków, w śród 
nich silnie reprezentow anych profesorów  szkoły 
naftowej w  Strassburgu.

W  licznej delegacji holenderskiej reprezento
w ane były  najbardziej aktualne kierunki prac 
technicznych i naukowych tego kraju, a to dział 
hydrogenacji przez prof. I. W aterm ana, zagad
nienia asfaltow o-drogowe przez dr. F. I. Nellen- 
steyna.

W  tych warunkach fakt, że Polska miała 
jednego tylko przedstawiciela i że ani jedna 
z organizacyj państw ow ych i ani jedna z firm 
pryw atnych nie okazała żadnego zainteresow a
nia, nietylko problemami technicznemi pierw 
szorzędnej wagi, lecz także możliwością przed
staw ienia dorobku technicznego odrodzonej 
Polski na jedynem w  swoim rodzaju i nauko- 
wern m iędzynarodowem  forum, zasługuje na 
szczególne podkreślenie.

Organizacja zjazdu funkcjonowała pod każ
dym względem bez zarzutu. O brady odbyw ały 
się w  3 głównych sekcjach, a mianowicie geo
logicznej, produkcyjnej i chemiczno-rafineryjnej, 
k tóre dzieliły się na liczne pod - sekcje, prze

znaczone do omówienia poszczególnych za
gadnień.

Celem uniknięcia s tra ty  czasu związanej z w y 
głaszaniem lub odczytyw aniem  referatów, któ
rych przedstawiono około 240, wydrukow ano 
skró ty  referatów , z któreini uczestnicy mogli się 
poprzednio zaznajomić, tak że posiedzenia se
kcji w ypełniały dyskusje często niezmiernie 
ciekawe i pouczające. Po zamknięciu dyskusji 
głów ny referent danej sekcji przedstaw iał 
w  krótkiem  resume w ytyczne, po których się 
dyskusja toczyła, i jej ostateczne rezultaty. P e
wną nowością organizacyjną było to, że biorą
cy udział w  dyskusji mogli przedstaw ić swe w y 
w ody po ukończeniu obrad na piśmie i te tylko 
pisemnie sprecyzow ane uwagi znajdą się 
w  sprawozdaniu Kongresu, które się m a w  nie
długim czasie w  druku ukazać.

W  ciągu obrad omawiano w  sposób niekiedy 
w yczerpujący w szystkie niemal aktualne zaga
dnienia przem ysłu naftowego, a także łączące 
się z niemi problemy węglowe. I tak n. p. po
święcono osobne posiedzenie sprawie hydroge
nacji, materjałom  bitumicznym i asfaltom dro
gowym, przyczem  interesująca nasz przem ysł 
spraw a rzekomej szkodliwości parafiny w  asfal
tach drogowych była przedmiotem aż 4 refera
tów, dalej omawiano kwestje lepkości olejów, 
oznaczenia gumy w  gazolinie i utleniania ole
jów  w  myśl norm angielskich. Sekcja pałiw dla 
m otorów pod przewodnictwem  H. R. Ricardo 
stara ła  się między innemi ustalić norm y dla ole
jów gazowych oraz ustalić oznaczenie w łasno
ści przeciwstukow ych. Osobne posiedzenie po
święcono spraw ie zastąpienia dotychczasowej 
rafinacji olejów sm arow ych przez ekstrakcję za- 
pomocą rozpuszczalników jak fenol, nitrobenzol, 
dwuchloroeter, przyczem  przedstawiono w  dys
kusji rezultaty  technicznych, na wielką skalę 
rozbudowanych, urządzeń tego rodzaju.

Pow yższe krótkie spraw ozdanie nie w yczer
puje naw et w  części poruszonych na zjeździe 
tem atów chemiczno technologicznych, nie mó
wiąc już o wielkich działach geologji naftowej 
i techniki produkcji naftowej. P.
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P R Z E G LĄ D  P R A S Y  

Reforma Ubezpieczeń Społecznych
Jednym , z najdonioślejszych aktóxv praw nych  w  dziale ustaw odaw stw a społecz

nego w  ciągu  osta tnich  la t je s t ogłoszona niedaw no ustaw a  o ubezpieczeniu spo- 
łecznem, zw ana p o p u la rn ie  »ustaw ą  scaleniow ą«. Wobec ogromnego znaczenia tej 
u sta w y  d la  całego życia  gospodarczego p o d a jem y  poniżej w  nieznacznym  skrócie 
a r tyku ł, dotyczący tej u staw y, ogłoszony w tyg o d n iku  »P olska  Gospodarcza«, oświe
tla jący  j ą  zatem  ze stanow iska sfer o ficjalnych, — oraz równocześnie p rzed ru k  
z »P rzem ysłu  M etalow ego«, dotyczący tej sam ej kw estji, w ośw ietleniu organu go
spodarczego, za jm ującego się in tensyw nie za gadn ien iam i ustaw odaw stw a społecz
nego.

Ustaw a o U bezp ieczen iu  S po łeczn em
(,,P olska  Gospodarcza“ N r. 29 , 1933j

W  jednym z ostatnich (Nr. 51) num erów Dz. 
Ust. R. P. ogłoszona została ustaw a z dnia 28 
m arca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem, po
pularnie nazyw ana ustaw ą scaleniową. Jest to 
jedna z tych nielicznych ustaw , której term in 
wejścia w  życie nie jest ustalony w  samej usta
wie, azostanie ustalony osobno rozporządze
niem Rady Ministrów, upoważnionej do tego 
w  drodze delegacji ustawowej (art. 320).

U staw a pow yższa składa się z 320 artykułów , 
zebranych w  10 częściach o następujących ty tu 
łach: część I — zakres ubezpieczenia, część II — 
organizacja ubezpieczenia, część III — św iad
czenia, część IV — składki, część V — przepisy 
majątkowe i finansowe, część VI — nadzór, 
część VII — rozstrzyganie sporów, część VIII — 
przepisy karne, część IX — przepisy ogólne 
i część X — przepisy przejściowe i wykonaw cze.

Jak już zaznaczyliśmy, termin wejścia w  ży
cie ustaw y ustali rozporządzenie względnie roz
porządzenia Rady Ministrów. W yjątek  pod tym 
względem jedynie stanow i art. 306, k tóry  w szedł 
w życie z chwilą ogłoszenia ustaw y. Artykuł 
ten nakłada na M inistra Opieki Społecznej obo
wiązek przeprow adzenia organizacji ubezpieczeń 
społecznych w  myśl zasad, przyjętych w  usta
wie, i daje mu w  tym  celu niezbędne upraw nie
nia. Fakt, iż M inister Opieki Społecznej z upraw 
nień tych już skorzystał, mianując kom isarza 
organizacyjnego przyszłej Izby Ubezpieczeń 
Społecznych, pozw ala mniemać, że reforma 
ubezpieczeń społecznych dokonana zostanie w 
terminie, zgodnym z zapowiedzią (wprawdzie 
nieoficjalną), t. zn. do dnia 1 stycznia 1934 r.

W  niniejszym artykule nie mamy bynajmniej 
zamiaru omawiać poszczególnych postanowień 
ustaw y „scaleniowej“. Zamiarem naszym jest 
omówienie podstaw ow ych założeń dokonywanej 
reform y oraz zobrazowanie przyszłego ustroju 
ubezpieczenia społecznego w  Polsce.

Reforma ubezpieczeń społecznych nasuw ała 
się u nas jako konieczność, w n ik a ją c a  już cho

ciażby z istniejącego odrębnego w  każdej dziel
nicy zakresu tych ubezpieczeń. To też ustaw a 
„scaleniowa“ nosi charakter ustaw y, kodyfiku
jącej dotychczasow e ustaw odaw stw o ubezpie
czeniowe. Jak  dalece dotychczasow e przepisy 
prawne by ły  w  każdej dzielnicy różne, stw ier
dzimy już, jeśli pokrótce naw et zobrazujem y 
aktualny stan naszych ubezpieczeń społecznych.

Na obszarze całego P aństw a unorm owane jest 
jednolicie jedynie ubezpieczenie na w ypadek 
braku pracy robotników (ustaw a z dnia 18 
lipca 1924 r., znowelizowana ustaw ą z dnia 17 
m arca 1932 r.), oraz ubezpieczenie em erytalne 
i na w ypadek braku pracy  pracow ników  um y
słow ych (rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczypo
spolitej z dnia 24 listopada 1927 r.).

Ubezpieczenie na w ypadek choroby, aczkol
wiek istnieje na całym  terenie Państw a, nie jest 
jednak jednolicie unormowane. Jeszcze w iększa 
bodaj różnorodność panuje w  dziedzinie ubez
pieczenia w ypadkowego. Jeśli chodzi o ubez
pieczenie na w ypadek niezdolności do pracy, 
starości i śm ierci pracowników fizycznych, to 
istnieje ono tylko na terenie b. zaboru nie
mieckiego.

Już z powyższego przeglądu stanu ubezpie
czeń społecznych w  Polsce nasuwają się sa
me główne założenia reformy, jaka m usiałaby 
być w  tej dziedzinie przeprowadzona.

Dotyczą one przedew szystkiem  następujących 
problemów:

a) w prow adzenia na całym  terenie P aństw a 
ubezpieczenia em erytalnego robotników, obo
wiązującego dotychczas tylko na ziemiach b. 
zaboru niemieckiego;

b) przeprow adzania takiej reform y ubezpie
czenia wypadkowego, któraby usuw ała wadli
w y  system  repartycyjny, istniejący na obszarze 
b. zaboru niemieckiego i utrzym ała dotychcza
sowe uprawnienia ubezpieczonych w  tej dziel
nicy;



c) unormowanie jednolitego ubezpieczenia na 
w ypadek choroby;

d) uproszczenia organizacyjnego ubezpieczeń 
społecznych.

Rzecz jasna, że wym ieniam y jedynie główne 
założenia podjętej reformy, pomijając szereg 
niemniej ważnych, jednakże stanow iących nie
jako zagadnienia wtórne.

Należy podkreślić, że okres przeżywanego 
kryzysu gospodarczego przeprow adzenie refor
my niezwykle komplikował. Z jednej strony 
bowiem w ystępow ała z całą jaskrawością nie
pomyślna sytuacja finansowa niektórych insty- 
tucyj ubezpieczeniowych, których załam anie się 
groziłoby poważnemi stratam i materjalnemi dla 
szerokich rzesz ubezpieczonych, a więc byłoby 
wielką szkodą społeczną, z drugiej strony de
presja gospodarcza ograniczała zgóry możliwo
ści dokonania niezbędnej reform y oraz zakre
ślała w  tych warunkach projektowaną rozbudo
wę ustaw odaw stw a socjalnego do granic pod 
względem  finansowym znośnych dla gospodar
stw a społecznego.

Uchwalona przez Ciało Parlam entarne usta
w a z dnia 28 m arca b. r. o ubezpieczeniach 
społecznych w  głów nych zarysach nie odbiega 
od złożonego w  1932 r. w  Sejmie projektu rzą
dowego. Dokonane zm iany w  porozumieniu 
z Rządem dotyczą przedew szystkiem  ustroju 
organizacyjnego przyszłych ubezpieczeń spo
łecznych. Reforma, jaka w  m yśl postanowień 
ustaw y zostanie dokonana, rozwiązuje prawie 
w  całości sformułowane wyżej problemy. P rze
dew szystkiem  w ięc zostanie wprow adzone je
dnolite na całym  terenie Państw a ubezpieczenie 
em erytalne robotników przem ysłow ych. Dalej — 
scalone zostanie ubezpieczenie od w ypadków, 
przyczem  zarzucony będzie istniejący na tere
nie b. zaboru niemieckiego system  repartycyj- 
ny, a w prow adzony system  kapitałowego po
krycia świadczeń. Celem zaś pokrycia deficy
tów  instytucyj ubezpieczeniowych b. zaboru nie
mieckiego ustalona zostanie składka dodatkowa, 
k tóra obciąży w arszta ty  pracy na całym  tere
nie Państw a, dzięki czemu będzie ona stosun
kowo mała, a więc nie będzie stanowiła duże
go ciężaru dla pracodawców.

W prow adzenie nowego (dla b. zaboru rosyj
skiego i austriackiego) ubezpieczenia em erytal
nego robotników będzie możliwe dzięki temu, 
że w ysokość składki na rzecz ubezpieczenia na 
w ypadek choroby zostanie zredukow ana oraz 
zostanie ustalony nowy podział tej składki po
m iędzy pracow nika i pracodaw cę. Ubezpiecze
nie na w ypadek choroby zostało unormowane 
jednolicie na całym  terenie P aństw a (z w yjąt
kiem G. Śląska) m. in. w  ten sposób, że z pod 
obowiązku ubezpieczenia w yłączeni zostali na- 
razie ze względu na sytuację rolnictwa pracow 
nicy rolni, k tórzy  podlegali temu ubezpieczeniu 
na terenie w ojew ództw  zachodnich i południo
w ych (wzamian za  to pracodaw ca obowiązany 
będzie ponosić koszty leczenia pracownika).

Główną cechą pow yższej reformy, poza roz
szerzeniem  zakresu ubezpieczenia i ujednolice
niem norm prawnych, jest to, że ciężar św iad
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czeń, ponoszonych przez pracodaw ców  na rzecz 
instytucyj ubezpieczeniowych, nie zostanie po
większony w  porównaniu ze stanem  dotychcza
sowym. Nastąpi również ujednolicenie składek 
ubezpieczeniowych na całym  (z wyjątkiem  czę
ściowo G. Śląska) terenie Państw a. Nie potrze
bujemy dodawać, że posiada to doniosłe zna
czenie dla gospodarstw a narodowego. Da się 
bowiem przez analogję porównać z ujednolice
niem staw ek podatkowych, gdyby różnolitość 
w  tym  względzie rzeczywiście istniała.

P rzysz ła  — a wynikająca z postanowień usta
w y  — organizacja ubezpieczeń społecznych 
przedstaw iać się będzie w  sposób następujący:

Istniejące dotychczas kasy  chorych ulegną 
przekształceniu na ubezpieczalnie społeczne. Do 
zakresu działania ubezpieczalni należeć będzie 
dotychczasow y zakres działania kas chorych 
oraz zakres nowopowstającego i dotychczaso
wych rodzajów ubezpieczeń, jeśli chodzi o usta
lanie obowiązku ubezpieczenia i w ym iar sk ła
dek, w ypłatę świadczeń i t. d. Uzyskane zosta
nie w  ten sposób poważne uproszczenie sto 
sunku pomiędzy ubezpieczonym, pracodaw cą 
a instytucjami ubezpieczeniowemi, gdyż zarów 
no pracodawca, jak i ubezpieczony, będzie miał 
do czynienia z jedną tylko instytucją — ubezpie- 
czalnią społeczną.

Niejako nadbudówkę nad ubezpieczalniami s ta 
nowić będą 4 Zakłady: Zakład Ubezpieczeń P ra 
cowników Umysłowych, Zakład Ubezpieczenia 
Em erytalnego Robotników, Zakład Ubezpieczeń 
od W ypadków  oraz Zakład Ubezpieczeń na W y
padek Choroby. Zakres działania tych zakładów  
polegać będzie przedew szystkiem  na adm inistro
waniu funduszami w łaściw ych rodzajów ubez
pieczeń oraz na przyznaw aniu świadczeń ubez
pieczonym, jeśli zaś chodzi o Zakład Ubezp. 
na W ypadek Choroby, to jego działalność bę
dzie polegała głównie na normowaniu działal
ności ubezpieczalni w  zakresie świadczeń cho
robowych oraz w  adm inistrowaniu odrębnemi 
funduszami w yrów naw czem i ubezpieczalni.

Najwyższą jednostkę organizacyjną stanow ić 
będzie Izba Ubezpieczeń Społecznych — insty 
tucja o charakterze norm atywnym , opiniodaw
czym i badawczym.

Ogłoszona ustaw a o ubezpieczeniu społecznem 
będzie niewątpliwie w  dziejach polskiego usta
w odaw stw a socjalnego chlubną kartą, pomimo 
być może swoich usterek i wad, od których 
ustrzec się trudno w  każdem dziele Iudzkiem. 
Oczywiście, skuteczność działania postanowień 
tej ustaw y okaże się w całej pełni dopiero z bie
giem czasu. To też oceniać jej w pływ  na roz
wój gospodarstw a społecznego byłoby w  tej 
chwili rzeczą przedwczesną.

Krytyka, jaka ustaw ę spotkała, streszcza się 
w łaściw ie w  dwóch zasadniczych zarzutach. 
Uprawnieni do korzystania z socjalnych św iad
czeń w yrażają niezadowolenie głównie z powo
du niezrealizow ania w szystkich ich postulatów  
odnośnie rozbudowy ubezpieczeń społecznych 
oraz z tego powodu, że wprow adzeniu ubezpie
czenia em erytalnego dla robotników tow arzy
szyć ma pewne okrojenie uprawnień w  innych
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dziedzinach ustaw odaw stw a socjalnego (skróce
nie urlopów, obniżenie dodatkowego w ynagro
dzenia za godziny nadliczbowe oraz skasowanie 
„angielskiej“ soboty). Zapominają oni, oczyw i
ście, że osiągnięcie ideału ustaw odaw stw a spo
łecznego nie może być łatwo osiągnięte. P opra
w a bytu klasy pracującej nietylko zależy od sy
tuacji gospodarczej kraju i zw iązanych z nią mo
żliwości, ale w  niemniejszym stopniu od roz
budowy tegoż ustaw odaw stw a w  innych k ra
jach, zw łaszcza zaś w  tych krajach, których 
produkcja konkuruje z produkcją polską na ry n 
kach światowych.

Z arzuty ze strony pracodaw ców  polegają 
głównie na tern, że reforma ubezpieczeń spo
łecznych nie przynosi im rzekomo efektywnego 
obniżenia świadczeń na rzecz tych ubezpieczeń. 
Zapominają jednak, że w  innych dziedzinach 
ustaw odaw stw a socjalnego zostały poczynione 
dość znaczne redukcje świadczeń, oraz że w y 

Str. 450 „PRZEMYSŁ

sokość składek ubezpieczeniowych na terenie 
w ojew ództw  zachodnich została poważnie obni
żona.

Narzekania pracodaw ców  na ubezpieczenia 
społeczne powodowane są, rzecz jasna, krótko
wzrocznym  egoistycznym  interesem . Nie do
strzegają oni bowiem tych pozornie niewidocz
nych korzyści, jakie dają gospodarstw u narodo
wemu wogóle, a przedsiębiorstwom  przem ysło
wym  w  szczególności, ubezpieczenia społeczne. 
Jedynie dzięki istnieniu tych ubezpieczeń przed
siębiorca może łatw o dostosow yw ać stan  za
łogi swego przedsiębiorstw a do potrzeb produk
cyjnych. Dzięki istnieniu em erytalnego ubezpie
czenia robotników usunięty zostaje szereg trud
ności i zadrażnień, na jakie natrafiają zakłady 
pracy w  dążeniu do racjonalizacji i wzmożenia 
intensywności oraz obniżenia kosztów  produk
cji przez zastąpienie starych Ł m ałow ydajnych 
robotników siłami młodemi.

J. Komarnicki.
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Po og łoszen iu  ustaw y scaleniowe]
(P rzem ysł M etalow y Nr. 3 0 — 31, 1933)

W  Nr. 51 Dz. U staw  z r. b. została ogłoszona 
ustaw a z dnia 28 m arca b. r. o ubezpieczeniu 
społecznem, popularnie nazyw ana ustaw ą scale
niową, gdyż m iędzy innemi postanowieniami 
przeprow adza scalenie organizacyjne trzech ga
łęzi ubezpieczeń: ubezpieczenia chorobowego,
od w ypadków  i em erytalnego.

U staw a ta  zam yka cykl ustaw  zm ierzających 
do reform y ustaw odaw stw a socjalnego, sk łada
jący się z wspomnianej reform y ubezpieczeń 
społecznych oraz z nowelizacji ustaw odaw stw a 
o czasie pracy i o urlopach.

Poszczególne ustaw y, w  trakcie uchwalania 
ich przez Sejm i Senat, omawiane były  na ła
mach naszego pisma, obecnie krótko omówimy 
ogólne znaczenie tych ustaw  dla życia gospo
darczego.

Korzyści, jakie w ynikną dla przem ysłu 
z dwóch ostatnich ustaw , o czasie pracy i urlo
pach są bardzo różne, w  sumie jednak niezbyt 
wielkie. Pomniejsza te korzyści data w ejścia 
w  życie obu ustaw  — 1 stycznia 1934 r., k tóra 
odsunęła ewentualne korzyści do następnego ro
ku. Z chwilą wejścia w  życie ustaw y urlopowej, 
efekt jej, w praw dzie niezbyt wielki, będzie od
czuty jednak doraźnie. W ynagrodzenie urlopowe 
przy urlopach krótszych (8 dniowych) zmniej
szy się o 25%, przy  urlopach dłuższych (15 dnio
w ych) — o 20%, gdyż św ięta przypadające na 
okres urlopow y nie będą opłacane.

Natomiast korzyści, w ynikające z nowej usta
w y  o czasie pracy, będą odczute doraźnie tylko 
w  nieznacznej mierze. Pew ne korzyści osiągną 
te gałęzie przem ysłu, które ze względu na m e
tody produkcji muszą naw et dziś stosow ać go
dziny nadliczbowe (zniżka staw ek za te godziny 
w ynosi 50%), oraz te, gdzie przew aża praca se
zonowa, której odrębność nareszcie zostanie

uwzględniona. W łaściw ie korzyści nowej usta
w y o czasie pracy  uw ydatnią się w  przyszłości, 
z chwilą powrotu normalnych w arunków  w y 
twarzania.

Pom yślne zmiany może przynieść wspom nia
na w yżej ustaw a scaleniowa. Szczególnie pod
kreślić należy jej znaczenie dla rozwoju racjo
nalnej organizacji ubezpieczeń społecznych oraz 
zm iany w  ubezpieczeniu chorobowem, które 
spowodują tańszą a celowszą pomoc ubezpie
czonym. Ujemną strona ustaw y jest zw yżka 
opłat, w ynikająca z w prow adzenia robotniczego 
ubezpieczenia em erytalnego.

Pomimo powyższych skutków dodatnich, oce
na reform y jako całości musi w ypaść raczej 
ujemnie. Ciąży na niej pospolity b łąd w ytw o
rzonych odchyleń m iędzy zasadniczą koncepcją, 
jej opracowaniem i realizacją. Jednym  z naj
istotniejszych celów reform y miało być odcią
żenie w arsztatów  pracy. Gdy pojawiły się pro
jekty ustaw odawcze, okazało się, że podzielić 
je można na dwie grupy. P ierw sza prowadzi do 
nowych obciążeń, druga ma być rekom pensatą 
za te nowe ciężary, i to rekom pensatą wątpliw ą. 
P ierw sza część reformy, t. zw. ustaw a scalenio
wa, w yszła z pod obrad parlam entarnych jako 
ciężar w iększy niż przew idyw ano w  projekcie 
rządow ym  (składka na ubezpieczenie em ery ta l
ne robotników z projektowanych 3,8% zarobku 
podniesiona została na 5,2%). Część, k tóra miała 
być rekompensatą, naodwrót, u traciła wiele 
cech rekom pensaty (zaniechano poważniejszych 
zmian w  ustaw ie urlopowej). Zamiast przew i
dyw anych, w  skutkach reformy, kilkudziesięciu 
miljonów zł. rocznej oszczędności dla przem y
słu, w  razie całkow itego w prow adzenia w  życie 
ustaw y scaleniowej, przybędzie zapewne kilka
dziesiąt miljonów zł. nowych w ydatków .
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Należy jednak oczekiwać, że trudności prze
żyw ane przez całą w ytw órczość będą dosta
tecznie oceniane przy wprowadzeniu w życie 
ustaw y scaleniowej. W prowadzenie nowego 
ubezpieczenia, naw et pożądanego, nie może na
stąpić w  oderwaniu od w arunków  egzystencji 
i w arsztatu  pracy i robotnika, a w arunki te po
garszają się z dnia na dzień.

Jeżeli część ustaw y, która przewiduje w pro
wadzenie robotniczego ubezpieczenia em erytal
nego zostanie odroczona do normalniejszych 
czasów, w tedy zarówno ustaw a scaleniow a jak 
i całość omawianych ustaw  przyczyni się 
w  pewnej mierze do odciążenia życia gospo
darczego.

J. B.

DZIAŁ SPRAW OZDAW CZY

Dr. Juljusz Braun, adw okat, radca praw ny 
Izby Przem ysłow o - Handlowej w  Sosnowcu. 
— „Ustawa kartelowa z  rozporządzeniami w yko- 
nawczerni". (Tekst z komentarzem, poprzedzo
ny w stępem  historyczno - porów naw czym  oraz 
przedm ową M inistra Przem ysłu i Handlu Dra 
Zarzyckiego). — W ydaw nictwo Izby P rzem y
słowo Handlowej w  Sosnowcu z zasiłkiem Mini
sterstw a Przem ysłu  i Handlu, W arszaw a 1933. 
Bibljoteka Praw nicza, stron 156 i VI ndl.

Szczegółow y kom entarz do ustaw y poprze
dzony jest wstępnemi rozdziałami, z których 
pierw szy zaw iera szereg interesujących szcze
gółów, dotyczących historji kodyfikacji praw a 
kartelow ego w  Polsce, drugi — charakteryzuje 
ogólnie ustaw ę pod względem prawniczym  
i ekonomicznym, trzeci — podaje doświadczenia 
zagraniczne na tle praktycznego stosowania 
praw a kartelow ego z uwzględnieniem w  szcze
gólności Niemiec, W ęgier i Norwegji, a ostatni — 
zestaw ia szereg definicyj pojęcia karteli.

Zam ykają książkę załączniki, a mianowicie 
uzasadnienie rządowego projektu ustaw y o k ar
telach, dokładny tekst niemieckiego rozporzą
dzenia kartelowego ze w szystkiem i nowelami 
oraz tekst uchwał Kongresu praw ników  nie
mieckich w  Salzburgu.

W  przedm owie do tej pracy M inister P rzem y
słu i Handlu Zarzycki — po scharakteryzow aniu 
istotnej myśli przewodniej ustaw y zauważa, że 
polska ustaw a kartelow a stanow ić będzie pocią
gający tem at do teoretycznego rozważania za
w artych  w  niej norm praw nych, a także do prac 
interpretacyjnych dla celów praktycznych.

Książka w  cenie Zł. 5.— plus 50 gr za porto 
jest do nabycia w  Izbie P rzem ysłow o Handlo
wej w  Sosnowcu, ul. 3-go Maja 22 a konto P. 
K. O. Nr. ,307.790, oraz we w szystkich księgar
niach.

Pożar trójfazowego wyłącznika olejowego.
W  lutym b. r. zapalił się w  jednej z elektrowni 
francuskich trójfazow y w yłącznik olejowy 200 
A, 4.000 V, Zapłon nastąpił podczas w yłączania, 
przyczem  olej był prawdopodobnie uprzednio już 
mocno rozgrzany przez złe kontaktowanie. 
W praw dzie do wybuchu w yłącznika nie doszło, 
jednakże pożar spraw ił kierow nictwu ruchu nie
mało kłopotu. W ydobyw ające się z w yłącznika 
płomienie dochodziły do 2 — 3 m etrowej w y 

sokości, dym zaś był tak gęsty, że nie można 
było podejść do w yłącznika. Atmosferę rozdziel
ni starano się oczyścić wybijając szereg szyb 
w  zew nętrznych oknach. Do gaszenia pożaru 
użyto 20 gaśnic pianowych, lecz bez większego 
skutku: stłumiony chwilowo ogień w ybuchał bo
wiem z podwójną siłą po w yczerpaniu się ła
dunku gaśnicy. Ostatecznie — po trzech godzi
nach — udało się podejść bezpośrednio do w y 
łącznika i odkręcić kurek spustowy, w ypuszcza
jąc palący się olej poza obręb budynku.

Celem zabezpieczenia się przed podobnemi 
wypadkam i na przyszłość polecono przew ier
cić w  kurkach spustowych w szystkich w yłączni
ków olejowych szerokie otw ory, zalew ając je 
łatwotopliwym  metalem. Przeprow adzone pró
by w ykazały, że tego rodzaju „kurek - bezpiecz
nik“ zaczyna działać już przy tem peraturze ok. 
80° C, umożliwiając sam oczynny w ypływ  oleju 
z w yłącznika. (Wiad. Elektr. Nr. 5 — Bulletin 
SEV. 9/1933).

Rolą skał porowatych w  dalekodystansowej 
wędrówce ropy. J. Rich. American Association 
of Petroleum Geologists. Buli. 15, Aug. 1931. 
Liczne fakty wskazują na to, że ropa naftowa 
może w ędrow ać na znacznych przestrzeniach. 
Zaw artość gazów  w  ropie, zmniejszająca jej lep
kość, oraz w ysoka tem peratura, panująca na 
znacznych głębokościach, sprawiąją, że ropa 
jest bardziej ruchliwa w  głębi niż na pow ierz
chni. To samo tyczy  się wody. Nie należy mnie
mać, że w ędrów ki ropy odbywają się w  tych 
skałach, w  których ropa jest obecnie nagrom a
dzona. Skały, zaw ierające ropę, są tylko zbior
nikami, do których ropa się dostała i nie m ogła 
się już wydostać. W ędrów ki ropy odbyw ają się 
w  obrębie skał bardziej porowatych, jak np. 
gruboziarniste piaskowce lub szczelinowate w a
pienie. Ze skał tych ropa przy każdej sposobno
ści przedostaje się do skał w yżej leżących, 
gdzie bądź nagrom adza się, bądź w  których 
wędruje dalej. Siodła i inne dyslokacje tektoni
czne, obfitujące w  spękania, stanow ią ośrodki, 
ku którym  kieruje się ropa z różnych stron 
i nagrom adza w  w iększej ilości. Do soczewko- 
w atych skupień piasków i piaskowców ropa do
staje się bądź od dołu przez szczeliny, bądź też 
w  tych miejscach, gdzie spękane siodła doty
kają soczewek. (Przegl. Górn. 4/1933).



Str. 452 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Zeszyt 16

DZIAŁ. PRAW NY

Opłaty na Fundusz Drogow y

W  Dzienniku U staw  Nr. 52 ogłoszone zostało 
w  poz. 397 rozporządzenie w ykonaw cze do 
ustaw y o Państw ow ym  Funduszu Drogowym. 
Z rozporządzenia tego przytaczam y w  doslow- 
nem brzmieniu ustępy dotyczące obciążenia m a
teriałów  pędnych.

§ 14, (1) Dodatek drogow y  do państwowego 
podatku od olejów mineralnych (art. 14 ustawy). 
uiszcza osoba, wprowadzająca do obrotu oleje 
mineralne, podlegające dodatkowi drogowemu, 
łącznie z państwowym podatkiem od olejów mi
neralnych.

(2) Przedsiębiorcy wytwórni i wolnych skła
dów olejów m ineralnych obowiązani są w y k a zy 
wać należności z  tytu łu  dodatku drogowego do 
państwowego podatku od olejów m ineralnych 
w rubryce 36 (uwagi) księgi wywozu przetw o
rów naftowych za opłatą podatku, prowadzonej 
stosownie do postanowienia § 105 p. d) rozpo
rządzenia M inistra Skarbu z dnia 13 paździer
nika 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 862).

(3) W ym iar, pobór, ściąganie, kredytowanie, 
odpisywanie z powodu nieściągalności oraz kon
trolę poboru dodatku drogowego do państwowe
go podatku od olejów m ineralnych uskuteczniają  
władze skarbowe, p rzy  zastosowaniu odpowied
nich przepisów rozporządzenia P rezyden ta R ze
czypospolitej z dnia 7 m arca 1928 r. o po
datku od olejów m ineralnych (Dz. U. R. P. Nr. 
27, poz. 252) oraz rozporządzenia w ykonaw cze
go M inistra Skarbu z dnia 13 października 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 862).

§ 15. Kasy urzędów  skarbowych oraz kasy 
urzędów  celnych na podstawie w ym iarów , do
konanych przez urzędy skarbow e akcyz i mono
polów państw ow ych względnie urzędy celne, 
pobierają dodatek  drogowy do państwowego po
datku od olejdffr m ineralnych równocześnie z  pań
stw ow ym  podatkiem  od olejów mineralnych.

§ 16. (1) Opłaty drogowe od spirytusu etylo
wego, przeznaczonego do napędu pojazdów m e
chanicznych uiszczają:

a) w  razie gdy spirytus ten jest w ypuszczony 
do obrotu w postaci mieszanek napędo
wych przez zakłady produkujące te mie
szanki — zakłady produkcji m ieszanek, 
przyczem  uiszczenie opłaty drogowej po
winno nastąpić przed wprowadzeniem mie
szanek do obrotu;

b) w razie sprzedaży przez D yrekcję Państw o
wego Monopolu Spirytusowego tego spiry
tusu innym odbiorcom, aniżeli wymienio
nym pod lit. a) niniejszego ustępu, opłatę 
drogową obowiązany jest wpłacić odbiorca 
na rachunek czekow y  Państwowego Fun
duszu Drogowego w  P. K. O.; opłata po
winna być uiszczona przed pobraniem spi
rytusu ;

c) w  razie zwalniania spirytusu przez D yrek
cję Państw ow ego Monopolu Spirytusow ego 
opłatę uiszczają przedsiębiorcy gorzelni 
w drodze wpłacania odpowiedniej kw o ty  na 
rachunek czekowy Państwowego Funduszu 
Drogowego w  P. K. O .; opłata powinna być 
uiszczona przed dokonaniem skażenia te
go spirytusu.

(2) P rzepisy pkt. b) i c) ust. 1 nie dotyczą spi
rytusu  zwolnionego od opłaty drogowej, przezna
czonego do poruszania silników w  rolnictwie, 
z w yjątkiem  spirytusu, przenaczonego do napę
du pojazdów mechanicznych, służących do lo
komocji (samochody, motocykle i t. p.).

(3) W ym iar, pobór, ściąganie, kredytowanie, 
odpisy  z powodu nieściągalności oraz kontrolę 
poboru opłat drogowych od zakładów, wymie
nionych w ustępie 1 lit. a), uskuteczniają władze 
skarbowe zgodnie z przepisami § 14 ustępu 3 
rozporządzenia niniejszego; w ładze te przepro
w adzają także kontrolę poboru opłat drogowych, 
uiszczanych przez odbiorców, wym ienionych 
w  ustępie 1 lit. b) i c).

§ 17. (1) W p ływ y  z  dodatku  drogowego (art.
14 ustaw y), z opłat od m aterjałów  pędnych (art.
15 ustaw y) i z opłat od pojazdów, w prow adzo
nych na czasow y pobyt z poza obszaru R zeczy
pospolitej (art. 9 ustaw y), zarachowują organa 
skarbow e oraz celne do sum obrotow ych i za 
pisują do osobnych w ykazów  szczegółow ych  
(kont) sum obrotowych, zatytułow anych:

a) „W pływ y dodatku drogowego do państw o
wego podatku od olejów m ineralnych na 
rachunek Państw ow ego Funduszu Drogo
w ego“ ;

b) „W pływ y z opłat od m aterjałów  pędnych 
na rachunek Państw ow ego Funduszu Dro
gowego“ ;

c) „W pływ y z opłat od pojazdów, w prow a
dzonych na czasow y pobyt z poza obszaru 
Rzeczypospolitej, na rachunek P aństw ow e
go Funduszu Drogowego“.

(2) Izby skarbowe zakładają  w ksiedze sum  
obrotowych osobne konta, zatytułow ane w spo
sób wym ieniony w  ust. 1 i na konta te zapisują 
miesięczne sumy wpływów dodatku drogowego 
do państwowego podatku od olejów mineralnych, 
z opłat od m aterjałów  pędnych i z opłat od po
jazdów, wprow adzonych na czasow y pobyt z po
za obszaru Rzeczypospolitej, ustalają ogólną su
mę tych wpływów za ubiegły miesiąc i sumę tę 
do dnia 10-go następnego miesiąca przelewają 
ze swego konta na konto Państw ow ego Fundu
szu Drogowego w  P. K. O.

§ 18. M ieszanki napędowe, sprowadzane z po
za obszaru Rzeczypospolitej, z w yjątkiem  prze
znaczonych do napędu pojazdów, w prow adzo



nych na czasow y pobyt i w  ilościach zwolnio
nych od cła przywozowego, podlegają jako ca
łość opłacie (art. 15 ustawy) według stawki dla 
olejów m ineralnych o gęstości do 810° przy 
15° C.

§ 19. (1) Opłaty od benzolu, syn tetycznego  
alkoholu m etylow ego i innych materjałów, nie- 
wymienionych w § 16, a podlegających opłacie 
(art. 15 ustawy), uiszczają w ytw órcy  w dniu 
1 i 16 każdego miesiąca w stosunku do m ater
jałów, sprzedanych na rynku wewnętrznym 
w ciągu ubiegłych 15 dni. Opłaty uiszczać należy 
na rachunek czekow y Państw ow ego Funduszu 
Drogowego w  P. K. O., w skazując na blankiecie 
nadawczym  tytuł w płaty  i ilość sprzedanych 
m aterjałów .

(2) O ile opłaty nie zostały  zapłacone w  te r
minie lub zostały  zapłacone niezgodnie z art. 15 
ustaw y, oraz ust. 1 paragrafu niniejszego, w y
miar, pobór i ściąganie opłat uskuteczniają or
gana, wymienione w  § 12 ust. 1.

(3) O płaty od sprow adzonych z zagranicy m a
terjałów , wym ienionych w  ust. 1, uiszcza osoba, 
na której rachunek odbyw a się odpraw a celna — 
przy odprawie celnej, zaś od takich m aterjałów , 
sprow adzanych z W. M. Gdańska osoba, dla 
której według dowodów przesyłka jest prze
znaczona — przy  odbiorze w  urzędach przeka
zowych.

§ 20. W ytw órnie materjałów, wymienionych  
w § 19 ust. 1, podlegają w zakresie obrotu m a
terjałów  i uiszczania przypadających opłat, kon
troli władz w ym iarow ych  (§ 12 ust. 1). W ytw ór
nie te obowiązane są:

1) prowadzić księgi kontroli produkcji i sprze
daży materjałów , w których zapisyw ać należy 
bezzwłocznie każdą ilość wyprodukowanych ma
teriałów  oraz każdą ilość tych materjałów , sprze
danych z wytwórni, z podaniem imienia, nazwi
ska i m iejsca zamieszkania nabywcy;

2) w ystaw iać nabyw cy kwit na każdą ilość 
sprzedanych m aterjałów , podlegających opła
cie;

3) składać właściwej władzy wymiarowej 
(§ 12 ust. 1), do dnia 15-go każdego miesiąca de
klaracje o ilości m aterjałów , podlegających opła
cie, w ysłanych w  ciągu ubiegłego miesiąca na 
rynek w ew nętrzny i na w yw óz do obszaru W.
M. Gdańska lub zagranicę, z przedstawieniem  
dowodów wywiezienia;

4) przedstaw iać funkcjonariuszom, uprawnio
nym  do w ykonyw ania kontroli, do wglądu księ
gi kontroli produkcji i sprzedaży oraz udzielać 
im wszelkich potrzebnych wyjaśnień co do pro
dukcji i obrotu m aterjałów , podlegających opła
cie.

§ 21. (1) Zwolnione są od podatku drogowe
go i od opłaty (art. 14 i 15 ustawy) m aterjały  
pądne, używ ane do napędu silników statków  po
w ietrznych cywilnych, jeśli są nabyw ane w y 
łącznie dla celów lotniczych, w  w ytw órniach 
(wolnych składach) tych m aterjałów  przez 
przedsiębiorstw a żeglugi powietrznej, działające 
na podstawie koncesyj. M ateriały te będą w y 
syłane z w ytw órni (wolnego składu) w  sposób
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stosow any przy przesyłaniu artykułów  podat
kowych pod węzłem  podatku t. j. pod zamknię
ciem urzędowem  i za  św iadectw em  przew ozo- 
wern według w zoru ustalonego w  załączniku 1 
do § 1 0 5  rozporządzenia M inistra Skarbu z dnia 
13 października 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
97, poz. 862).

(2) Przedsiębiorstw a, wymienione w  ust. 1, 
mogą na podstawie upoważnienia jMinistra Ko
munikacji odstępować w yłącznie dla celów lotni
czych m ateriały pedne, zwolnione od opodatko
wania, klubom lotniczym  i właścicielom statków  
powietrznych, wpisanych do państwowego re
jestru statków  powietrznych w  Polsce. P rzed 
siębiorstwa uprawnione do pobierania m aterja
łów zwolnionych od opodatkowania, powinny 
prowadzić w ykazy  otrzym yw anych oraz zuży
tych i odstępowanych m aterjałów  pędnych.

(3) Osoby, nabyw ające m aterjały  pędne dla 
celów lotniczych od przedsiębiorstw , wym ienio
nych w  ust. 2, obowiązane są prowadzić w y 
kazy otrzym anych i zużytych m aterjałów  pęd
nych.

(4) Używanie do innych celów niż lotniczych 
m aterjałów  pędnych, zwolnionych od opodatko
w ania w  myśl ust. 1 i 2, jest zabronione.

§ 22. (1) Opłaty od materjałów, wymienio
nych w § 19, z wyjątkiem  opłat, wymienionych 
w punkcie 3 tego paragrafu, mogą być kred yto 
wane. Kredytowane opłaty płatne są najpóźniej 
15 dnia czw artego miesiąca, następującego po 
miesiącu, w  którym  w ydano m aterjały  dowolne
go obrotu z wytwórni, a 15 dnia drugiego 
miesiąca po wydaniu m aterjałów  do wolnego 
obrotu z wolnego składu, w raz z odsetkam i 
w  wysokości 6% w  stosunku rocznym.

(2) Kredytowanie załatwia wojewódzka wła
dza administracji ogólnej na wiosek w ładzy 
wymiarowej.

(3) Kredytowanie uzależnia sie od zabezpie
czenia należności.

(4) Z kredytu nie mogą korzystać w ytw órnie 
znajdujące się w  stanie upadłości lub pod nad
zorem sądowym.

(5) Kredytowane należności zabezpiecza się:
1) przez wpisanie do ksiąg gruntow ych (wie

czystych) hipoteki kaucyjnej;
2) przez solidarną porękę zakładów  kredy to

wych, których zdolność poręki zostanie uznana 
przez M inistrów Komunikacji i Skarbu. K redyt 
gaśnie, gdy poręczająca instytucja w strzym ała 
lub zawiesiła w ypłaty, albo, gdy została ogło
szona upadłość odnośnego zakładu;

3) przez zastaw  papierów w artościow ych, 
przyjm owanych pod zastaw  przez Bank Polski.

(6) Inne formy zabezpieczenia mogą być p rzy
jęte za zezwoleniem M inistrów Komunikacji 
i Skarbu.

(7) Osoba, dająca zabezpieczenie, wym ienio
ne w  ust. 5 pkt. 2, obowiązana jest w ystaw ić do
kument poręki.

(8) Na terenie mocy obowiązującej kodeksu 
Napoleona i Tomu X Cz. I. Zbioru P raw  b. Ces. 
Ros. dokument zastaw u ma być sporządzony 
w  formie notarialnej.
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§ 23. Do podania o udzielenie kredytu  za za
bezpieczeniem hipotecznem należy dołączyć  wy- 
ciąg z  w ykazu  hipotecznego, obejmujący w szy
stkie dziafy względnie karty  i oszacowanie od
nośnej nieruchomości, dokonane przez w ładze 
sądow e bądź wojewódzkie w ładze administracji 
ogólnej lub też przez banki państw ow e i zakła
dy kredytu długoterminowego (tow arzystw a 
kredytow e ziemskie i miejskie). K redytu udziela 
się do w ysokości 50% szacunku gruntów  i bu
dynków bez ich w ew nętrznego urządzenia, po 
potrąceniu z tej sum y w szystkich długów hipo
tecznych. Uwzględnia się tylko budynki m uro
wane, kryte w  sposób ogniotrw ały, mieszkalne 
i przem ysłow e. Z kredytu korzystać m ożna do
piero po zapisaniu praw a zastaw u względnie 
hipoteki kaucyjnej na sumę o 20% w yższą od 
kredytow anej należności i po dostarczeniu do
wodów  zapisania kaucji oraz — o ile nierucho
mość podlega ubezpieczeniu od ognia — po do
starczeniu polisy asekuracyjnej, opiewającej na 
sumę nie mniejszą niż suma kaucyjna oraz ce
sji względnie dowodu scedow ania na rzecz P ań
stw owego Funduszu Drogowego sumy ubezpie
czenia, płatnej na w ypadek pożaru. Zapis kau
cyjny m a figurować na pierwszem  miejscu hi
poteki; na dalszych miejscach zapis może być 
przyjęty  tylko za zgodą M inistra Komunikacji 
i Skarbu.
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§ 24. (1) Od kredytow anej należności pobiera 
się odsetki w wys. 6% w stosunku rocznym .

(2) K redytow ane kw oty płatne są najpóźniej 
w  dniu upływ u terminu kredytu, a jeśli płatność 
kredytow anej należności p rzypada w  dzień 
św iąteczny, wów czas należność uiszcza się w  na
stępnym  dniu powszednim.

(3) Nieuiszczenie kredytow anej należności 
w oznaczonym terminie powoduje natychm iasto
wą wymagalność nietylko płatnych w tym  ter
minie zaległości, lecz również wszelkich później
szych  płatnych rat z tytułu kredytow anej należ
ności. W  tym przypadku ulega ściągnięciu w  dro
dze przym usowej całkow ita należność, przypa
dająca od dłużnika, zw iększona o odsetki za 
kredytow anie, obliczone do daty  uchybionego 
terminu płatności, od której to należności, zw ię
kszonej o wymienione w  ust. 1 odsetki, pobiera
na będzie nadto kara za zw łokę w  w ysokości 
jak dla podatków  bezpośrednich, z w yjątkiem  
podatku gruntowego, za czas od uchybionego 
terminu płatności do czasu w yegzekw ow ania 
lub uiszczenia należności. Nadto nieuiszczenie 
kredytow anej należności w  terminie powoduje 
u tratę praw a korzystania z kredytu, które może 
być przyw rócone jedynie za zgodą M inistrów 
Komunikacji i Skarbu.

(4) Kary za zwłokę należeć się będą z samego 
praw a bez potrzeby w zyw ania i skargi sądowej.
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Kontrola Eksportu Naftow ego

W  Dzienniku Urzędowym  M inisterstwa S kar
bu ogłoszony został okólnik z dnia 14 lipca 
1933 r. L. D. VI. 7296/4/33 w  sprawie czynności 
urzędników kontroli skarbowej w  związku 
z działalnością instytucji „Polski Eksport Naf
tow y“.

M inisterstwo Skarbu zarządza, by  urzędnicy 
kontroli skarbowej, spraw ujący nadzór nad przed
siębiorstwam i w yrobu produktów  naftow ych 
oraz wolnemi składam i olejów mineralnych, 
współdziałali z Komisarzem Rządow ym  „Pol
skiego Eksportu Naftowego“ w  w ykonyw aniu 
przepisów  rozporządzenia M inistra Przem ysłu 
i Handlu z dnia 27 maja 1933 r. o udzielaniu zwol
nień od eksportu produktów naftow ych oraz 
uiszczania opłat za zwolnienie (Dz. U. R. P. 
Nr. 40, poz. 318) łącznie z przepisami rozporzą
dzenia M inistra P rzem ysłu i Handlu z dnia 12 
października 1932 r. w  sprawie przym usowej o r
ganizacji obrotu zagranicznego olejem skalnym 
i produktam i naftowemi (Dz. U. R. P. Nr. 89, 
poz. 754), oraz statutu „Polskiego Eksportu Naf
tow ego“ w ydanego przez M inistra Przem ysłu 
i Handlu rozporządzeniem  z 31 m arca 1933 
roku („Monitor Polski“ Nr. 78, poz. 101).

W spółdziałanie urzędników kontroli skarbo
wej będzie polegało na czuwaniu, czy ilość pro
duktów n a fto w y c h  w ysyłanych  na rynek w ew 
nętrzny z przedsiębiorstw  w yrobu lub przero
bu tych produktów  nie przekracza ilości ozna

czonej dla poszczególnych przedsiębiorstw  przez 
„Polski Eksport N aftowy“.

Stosownie do postanowień § 12 omówionego 
na w stępie rozporządzenia M inistra Przem ysłu 
i Handlu z dnia 27 m aja 1933 roku Komisarz 
R ządow y „Polskiego Eksportu Naftowego“ bę
dzie przesyłał organom kontroli skarbowej, spra
wującym  nadzór nad odnośnemi przedsiębior
stwam i obliczenia ilości produktów, k tóre po
szczególne przedsiębiorstw a naftow e rafineryj
ne i gazolinowe uprawnione będą zbyw ać na 
rynku krajowym, oraz zawiadom ienia (certyfi
katy) o ilości produktów, wydzielonych do m a
sy eksportowej, a zwolnionych do zbytu na ry 
nek krajowy.

U rzędnicy kontroli skarbow ej będą czuwali, 
czy ilość produktów  w ysyłanych  na rynek k ra 
jowy nie przekracza ilości określonej w  wyżej 
wymienionych obliczeniach i zwolnieniach w  cer
tyfikatach „Polskiego Eksportu Naftowego“. 
W  w ypadkach usiłowania przekroczenia przez 
przedsiębiorstw a dozwolonych do w yw ozu ilo
ści produktów  urzędnicy kontroli skarbow ej bę
dą zawiadamiali o tem  natychm iast (telefonicz
nie) najbliższy organ Policji Państw ow ej, celem 
podjęcia przezeń w łaściw ych czynności, oraz 
pisemnie Komisarza Rządow ego „Polskiego Eks
portu Naftowego“ (Lwów, Plac M arjacki 7). Po
nadto urzędnicy kontroli skarbowej będą po
świadczali praw dziw ość danych zaw artych
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w  w ykazach produktów  w s ia n y c h  na rynek 
krajow y, składanych przez przedsiębiorstw a 
„Polskiemu Eksportowi Naftowemu“.

P rzy  w yw ozie produktów  naftowych z w y
tw órni do wolnych składów, należących do 
przedsiębiorstw  rafineryjnych, urzędnik stałe
go nadzoru powinien zaznaczyć na św iadec
tw ach przew ozow ych zgodnie z deklaracją 
przedsiębiorcy, czy produkt jest przeznaczony 
na sprzedaż w  kraju, czy też na w yw óz zagra
nicę, i odpowiednio do tego uwzględniać odno
śną przesyłkę w  ewidencji w ywiezionych z w y 
tw órni produktów.

P rzesyłki produktów  naftowych z w ytw órni 
do wolnych składów, nie należących do przed
siębiorstw  rafineryjnych, należy traktow ać jako 
przeznaczone na sprzedaż w  kraju i zaliczać je 
na poczet przyznanego przedsiębiorstwu kontyn
gentu krajowego.

Urzędnicy spraw ujący nadzór nad wolnemi 
składami olejów m ineralnych obowiązani są po
wiadamiać „Polski Eksport Naftowy“ o ew. 
wywozie na rynek krajow y produktów, przezna
czonych na eksport.

Izby Skarbowe w ydadzą natychm iast dalsze 
zarządzenia.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Prolongata umowy zbiorowej. Umowa zbioro
w a z dnia 20 w rześnia 1932 r. (vide „Przem ysł 
Naftowy“ Nr. 18, str. 439 z roku 1932) odno
wiona została na rok następny t. j. do dnia 31 
sierpnia 1934 r. bez zmiany.

VII Zjazd Naftowy. Prace przygotow aw cze 
do VII. Zjazdu Naftowego znajdują się już 
w  pełnym  toku. Na podstawie uchw ały Komisji 
Program ow ej, wyłonionej na ostatniem  posie
dzeniu Rady Zjazdów, uchwalono przesunąć te r
min zjazdu na dnie 8, 9 i 10 grudnia b. r. ze 
względu na korzystny  zbieg dni św iątecznych, 
co pozwoli wziąć udział w  zjeździe szerokim 
kołom przem ysłu naftowego.

Jako głów ny problem zjazdu w ysuw a się za
gadnienie dokładnego zobrazow ania stanu złoża 
borysław skiego, przedyskutow ania środków 
zm ierzających do racjonalniejszej eksploatacji, 
tudzież rozpatrzenie możliwości ożywienia pro
dukcji przy pomocy odbudowy ciśnienia i in
nych środków.

Ponadto będą omówione niektóre ciekawsze 
fakty z dziedziny w iertnictw a, eksploatacji i ga
zow nictwa, zaobserw ow ane w  ostatnich latach.

Program  przewiduje także refera ty  z dziedzi
ny gospodarczej o kierunkach pracy w  okresie 
kryzysu, jak również stworzenie sekcji rafine
ryjnej, której organizacją zajmą się pp. dyr. inż. 
P iotrow ski i W andycz.

Dotychczas zgłoszono 8 referatów ; komitet 
uprasza o dalsze zgłoszenia na tem aty wyżej 
wymienione lub wolne.

Adres Komitetu Organizacyjnego VII Zjaz
du Naftowego:

B orysław , Stow. Pol. Inż. Przem . Naft., telef. 
101.

Projekt ustawy górniczo - naftowej. W  poło
w ie sierpnia br. rozesłany został przez M inister
stw o Przem ysłu i Handlu projekt ustaw y gór
niczo - naftowej do zaopiniowania. Projekt 
o trzym ały Izby Przem ysłow o Handlowe, Zwią
zki przem ysłu naftowego oraz wybitniejsze oso

bistości. Już w  ciągu kilku dni po ukazaniu się 
projektu rozpoczęły się w poszczególnych in
stytucjach i organizacjach narady, m ające na 
celu szczegółowe zapoznanie się z projektem. 
P ierw sze posiedzenie informacyjne odbyło się 
dnia 18 sierpnia br. w  Izbie Przem ysłow o 
Handlowej we Lwowie na terenie specjalnej ko
misji, składającej się z członków komisji górni
czo - naftowej oraz zaproszonych rzeczoznaw 
ców. Obradom przewodniczy W iceprezydent 
Izby p. W it Sulimirski, referuje W icedyrektor 
Izby Dr. W achtel. Równocześnie odbywają się 
również intensyw ne prace w  łonie poszczegól
nych organizacyj przem ysłu naftowego. Spra
wozdanie z obrad podamy po ich zakończeniu.

Obrady małych rafineryj. W połowie sierpnia 
odbyło się w  B orysław iu posiedzenie średnich 
i m ałych rafineryj i t. zw. „niezależnych“ gazo- 
liniarń. Zebraniu przewodniczył p. inż. M arjan 
W ieleżyński. R eferaty wygłosili: p. dr. Haus- 
mann i p. Mandel. Przedmiotem  narad i rezolu- 
cyj by ły  narzekania na „beznadziejne położenie 
tej części przem ysłu“, spowodowane skutkami 
m arcowej ustaw y naftowej i wydanem i na jej 
podstawie zarządzeniam i PEN‘u.

Członkowie Sądu kartelowego. W  M onitorze 
Polskim ogłoszona została w  Nr. 172 z dnia 29 
lipca br. pierw sza lista członków sądu kartelo
wego (sędziów kartelowych) na okres najbliż
szych trzech lat. Na sędziów  kartelow ych po
w ołano: pp. Jerzego Dreckiego, M arjana Droz
dowskiego, W acław a Fabierkiewicza, W acła
wa Jakubowskiego, Jędrzeja M oraczewskiego, 
Józefa Kożuchowskiego, Adama Kręgiewskiego, 
Eugenjusza Kwiatkowskiego, Ignacego Matu
szewskiego, B ogusław a Miedzińskiego, Józefa 
Poniatowskiego, Jana Prota, Zygmunta Rako- 
wicz - Raczyńskiego, M arjana Rudzińskiego, Zy
gmunta Sowińskiego, W itolda Staniewicza, S te
fana Starzyńskiego, S tanisław a Sw ierzaw skie- 
go, Tadeusza Szpotańskiego i Leopolda Tom asz
kiewicza.
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Sprostowanie błędów drukarskich . W  artykule M arka: C ena:
inż. Ferdynanda Jastrzębskiego p. t „Fragm enty Lipinki - Lipa Zł. 1.369.67
z pam iętników starych nafciarzy* prostujem y Lipinki „ 1.449.88
następujące błędy drukarskie: M ęcina W ielka „ 1.425.47

na str. 338 w  w ierszu drugim z góry zamiast K rosno (paraf.) „ 1.197.—
„Schreira“ ma być „Schreinera“, K rosno (bezparaf.) „ 1.285.57

na str. 373 w  w ierszu trzecim  z dołu zamiast M ęcinka (paraf.) „ 1.328.48
„słabym i“ ma być „stałym i“, K rosno - K arola „ 1.248.98

na str. 423 w w ierszu szóstym od góry za- P o to k  - Alba „ 1.764.87
miast „sztucznego“ ma być „skutecznego“. P o tok „ 1.685.35

R y p n e - Duba „ 1.303.—
Ceny za ropę płacone przez Vacuum Oil Co. Sloboda Rungurśka „ 1.228.87

S. A. w  miesiącu lipcu 1933 r. za cysternę 10 R ajsk ie „ 1.696.99
tonnową. L ibusza „ 1.063.06

M arka : C ena: U rycz „ 1.669.84
B o ry sław Zł. 1.333.24 K ryg (czarna) „ 1.033.20
Mraźnica „ 1.314.02 K ryg (zielona) „ 1.260.—
T oroszów ka - P e tro n a fta „ 1.900.63 M okre „ 1.792.02
K lim ków ka (bezparaf.) „ 1.330.44 Lipinki - R użyca „ 1.357.59

P R ZEG LĄ D  ZAGRANICZNY

Japońskie projekty monopolu naftowego.
W spólnie z przedstawicielam i wojskowości roz
patruje obecnie japońskie m inisterstw o handlu 
dwa projekty zmierzające do zapewnienia Ja- 
ponji ropy surowej.

Jeden z projektów  przewiduje utworzenie ja
pońskiego monopolu naftowego, drugi — utw o
rzenie rozległego system u koncesyj dla tow a
rzystw  naftowych, produkujących lub p rzera
biających ropę, oraz tow arzystw  rozdziel
czych.

W  roku ubiegłym przerobiono w  Japonji 
2 530 000 hektolitrów  (około 21 300 cyst.) pro
duktów naftowych z ropy w ydobytej w  Japonji, 
oraz 7 050 000 hektolitrów  (około 59 500 cyst.) 
z ropy importowej. Sprowadzono z zagranicy 
14 400 000 hektolitrów (około 121 500 cyst.) p ro
duktów finalnych. O trzym ane z japońskiej ro
py produkty pokryw ają zaledwie 10% zapotrze
bowania. P rojekt monopolowy japońskiego mi
nisterstw a handlu przewiduje utworzenie pań
stw owej organizacji w  celu objęcia całego kapi
tału zagranicznego, ulokowanego w  przedsię
biorstw ach naftowych w  Japonji. Objęcie uloko
w anego w  przem yśle naftowym kapitału zagra
nicznego m a nastąpić na drodze zastosow ania

przymusu prawnego. Kapitał pięciu największych 
tow arzystw  naftowych w ynosi 160 miljonów jen, 
w  tern 40 milj. jen kapitału zagranicznego, na
leżącego, w  głównej mierze, do „Standard Oil" 
i „Rising Sun“.

System  koncesyjny przewiduje następujące 
zarządzenia: cały import naftow y będzie podle
gał kontroli ze strony rządu. Import ropy su
rowej będzie w olny od cła, albo też będzie pod
legał bardzo nieznacznemu ocleniu; na produkty 
finalne cła zostaną znacznie podwyższone. Rząd 
pokryw ać będzie zapotrzebow ania nietylko w  to
w arzystw ach  angielskich i am erykańskich, ale 
również w  Rosji, Rumunji, i w  innych krajach. 
Rząd subwencjonować będzie „Tow arzystw o 
Naftowe Sachalinu Północnego“, jak również 
„Borneo Petroleum  - Com pany“, pracujące kapi
tałem  japońskim, oraz poprze usiłowania japoń
skich przedsiębiorstw  naftowych, pracujących 
zagranicą. T ow arzystw a, korzystające z kon
cesyj rządow ych, będą oddawać państwu część 
swoich zysków, k tóra zostanie użyta na popar
cie zagadnienia suchej dystylacji i uwodarnia- 
nia węgla. Pozatem  tow arzystw a zobowiązane 
będą utrzym yw ać na składzie określone zapa
sy  produktów  naftowych.
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A k t u a l n e  w y d a w n ic t w a
K R A J O W E G O  T O W A R Z Y S T W A  N A F T O W E G O

Ustawa Naftowa
z dnia 22 marca 1908 r.
cen a  zł 2 —

Ankieta
w sprawie kodyfikacji polskiego prawa naftowego

rok 1925 
cen a  zł 1-50

Materiały do Ankiety
w sprawie kodyfikacji polskiego prawa naftowego

rok 1927
cen a  zł 2 —

Odbitki z „Przemysłu Naftowego"
„Sprawa reformy ustawodawstwa naftowego“
Prof. K. Bohdanowicz: „Projekt nowej ustawy naftowej 

z geologicznego punktu widzenia“
Dr. A. Kielski: „Problemy polskiego prawa naftowego“
C e n a  po zł. 1

do nabycia
w Biurze Krajowego Towarz. Naftowego 
Lwów « ul. Akademicka 17



„MAŁOPOLSKA“
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH,
PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARJACK! S 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAflTBOUT

Kopaln ie ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r j e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — W ar
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e czek  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a

M  AIZYN i N  ARZEDZI W i  ERTNICZYCH
GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM I MAC GARYEY

w G L I N I K U  M A R J A M P O L S K I M
dostarcza:

Wszelkich maszyn, urządzeń i narzędzi wiertniczych — Maszyn 
i aparatów dla rafineryj nafty — Wyciągów, pomp oraz wyrobów 
kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b io n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  Stacja kolejowa: Zagórzany
G l i n i k  Marjampolskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l i n i k  M a r j a m p o l s k l


